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W czasie pokoju zwierzchnictwo nad siłami zbroj>oemi sprawuje Prezydent RzpU1ej 
przez generalneg'o inspektorasił zbrojnych i ministra spraw wojskowych -Inspektor 
sił zbrojnych przewidziany na naclełnego wodza - UstaooW'iellie Komttetu Obrony 

War s z a w a. (PAT.) W dzisiej­
szym "Dzienniku Ustaw" ukazał się 
~ekret Panll Prezydenta Rzeczypospo­
lItej z dnia 9 maja o sprawowaniu 
~ierzchnictwa nad siłami zbrojnemi 
l organizacji naczelnych władz woj­
skowy;ch w czasie pokoju. 

Art. 1 dekretu postanawia. iż 

sprawuje w czasie pokoju prezydent 

Rzeczypospolitej 
je do zadań wojennych, kieruje ich ad­
ministrację. i sprawami personalnemi, 
reprezentuje w rzę.dzie sprawy obrony 
państwa, oraz według dyrektyw gene­
ralngo inspektora sił zbrojnych referu­
je j~go wnioski. Poza tem do ministra 
spraw wojskowych należą wszelkie 

prawa i obowiązki, wynikaję.ce z jego 
roli jako członka rządu. Stosownie do 
postulatów generalnego inspektora sił 
zbrojnych, minister spr, wojsk. stawia 
wnioski Prezydentowi R. P. co do ob­
sady stanowisk inspektorów armji, ge­
nerałów do pracy przy generalnym in-

- '~ 

l 

Jak Żydzi łódzcy "za;bezpiecza.i~" swoje 
okna wystawowe: u góry przedstawiciele 
władz państwowych, - u dołu wouzowie 

"wybranego" narouu. zwierzchnict\",o nad siłami zbrojnemi r- I -
R. P. przez geneTalnego inspektora sił i' •..•. j ." 
zbrojnych i ministra spraw wojsko- 11"1 li 
wych.'l t "" ." ' spektoracie sił zbrojnych, szefa sztabu 

Art. 2 postanawia, iż w sprawach, fS & , głównego, podsekretarzy stanu w m. s. 
dotyczących zwierzchnictwa nad siłami I It wojsk., dowódców dywizyj, równorzęd-
zbrojnemi oraz przygotowania obrony ny,ch i wyższych. Obsadza stanowiska 
państwa, Prezydent R P. wydaje akty dowódców pułku, dowódców piechoty 
urzędowe, w formie dekretów i zarzą.- dywizyjnej oraz równorzędnych. Min. 
dzeń, które są kontrasygnowane bą.di spr. wojsk. mianuje i zwalnia ze sta.~ 
przez premjera i ministra spraw woj- nowisk nieobjęt;ych powyższem wyli~ 
skowy ch. czeniem. 

Art. 3 stwierdza, iż prezydent R. P. Art. 9-14 dotyczą ustanowienia ko-
jako z\\'ierzchnik sił zbrojnych określa mitetu obrony Rzeczypospolitej, do 
sposób odbywania służby wojskowej i którego zakresu działania należy: roz-
podstawowe obowiązki i prawa żołnie- patrywanie zagadnień, dotyczących o-
rzy, wydaje przepisy o pociąganiu ooł- bTony państwa i ustalanie w tej dzie-
nierzy do odpowiedzialności hon<>ro- dzinie wytycznych dla rządu, koordy-
wej, ustala porty i przystanie wojenne nowanie prac przygotowujących obro~ 
oraz obszary warowne i rejony um oc- nę państwa. Komitet obrony Rzeczy~ 
nione, dodaje żołnierzom stopnie ofi- pospolitej działa pod przewodnictwem 
cerskie, mianuje i zwalnia na wniosek Prezydenta R. P., którego za.stępc" 
ministra spraw wojskowych, uzgod- jest generalny inspektor sił zbrojnych. 
niony z generalnym inspektorem sił W skład komitetu wchodzą. poza tem 
zbrojnych, podsekretarzy stanu w M. jako stali członkowie: ,prezes rady mi-
S, Wojsk, Inspektorów armji, gen era- nistrów, ministrowie spraw wewnętrz-
łów do prac, szefa sztabu głównego, nych, spraw zagranicznych, spraw 
generałów insp~kcjonujących oraz do- wojskowych, skarbu, przemYSłu i han-
wódców dywizyj, dowódców równo- Jak wiadomo, negus opuścił AbisY'Ilj~, udając się pod sk.Nydła opieki amgielskiej d" dlu oraz bez prawa głosowania szef 
tzędnYtCh i wyższych. Wreszcie nadaJ'e Pa.leetyny. Na zdjęciu HatJe Selassie P1!'zybywa do Haify, dokąd zawió~ go krątow- sztabu głównego, szef administracJ'i 

nik brytyjski "Emterprise". ()rdery i odznaczenia wojskowe. armji i zastępca szefa sztabu główne-
Art. ł i 5 dotycz" sfa.n<>wiska gene- ~~ go. PrzewodniczQiCY może w razie po-

ralńego ins~ktora sił zbrojnych, który p h · k· 600 Z d' trzeby powołać do udziału w pracach 
jest generałem przewidzianym na na- ec wyciecz I y OW komitetu obrony ' Rzplitej innych mi-
czelnego wodza 1)0 zakresu prac ge- nist1'ów z prawami członków na sta-
neralnego inspektora sił zbrojnych na- łych, oraz inne ()soby, według swego 
leży nadawanie właściwego kierunku W W uznania bez prawa głosowania. Posie-
pracom nad obroną państwa i przygo- a:rszO!Włe d(I';1"le>tnme C#ekali na pr~bycie wycieczki, d:zenia komitetu obrony RzpUtej zwo-
towaniem sił zbrojnych na wypadek gd~ pocvąg, wiotłf>ący Żydów, uległ pod wblmerm. kaJtaSJtrofie łuje ' Prezydent R. P. według swego u~ 
konfliktu zbrojnego, a w s1;Czególności War s z a w a. (Tel. wł.) Od dwóch Pociąg nadszedł z kilkogodzinnem znania lub na wniosek generalnego in­
stawianie rządowi postulatów w dzie- miesięcy był zapowiadany przyjazd opólnieniem wskutek katastrofy, jaka spektora sił zbrojnych. Organem 
dzinie obrony panstwa, przy~towanie WlYeie.c~k,i Żyd~w polskich z Palestyny.. wydarzyła się między Rozwadowem i przygotowującym, opracowują.cy,m i 
planów operacyjnych i mobilizacyj- Ustalono, że wycieczka ta ma przybyć Lublinem, gdzie wykoleiły się cztery przeprowadzaję.cym decyzje komitetu 
nych, dawanie dyrektyw ministrowi wczO'ł"aj <> godzinie 23. Pociąg, wiozą.- wagony tego pociągu. Przyczyny ka- obrony Rzplitej jest sekretarjat tego 
spraw wojskowych w zakresie jego ey 600 Żydów - turystów, wyruszył we taS'trofy są. nieznane. Ofiar niema, je- komitetu przy generalnym inspektorze 
prac, związanych z przygotowaniem Właściwym czasie z Konstaney, ale go den z konduktorów jest lekko ranny. sił zbrojnych, którego kierownikiem 
sił zbrojnych do zadań wojennych, napróŻllo oczekiwano na dworcu głów- Ruch odbywał się na tej linji z prze- jest zastępca. szefa sztabu głównego. 
kontrola w dziedzinie wyszkolenia, nym w Warszawie, gdzie się zgroma- siadaniem przez 12 godzin do CZ8$U Na żądanie generalnego inspektora sił 
sprawności bojowej i przygotowania dziły tłumy Żydów. naprawienia torów. (w) zbrojnych, skierowane do poszczegól~ 
iWQjennego sił zbrojnych oraz stawia- I nych mjnistrów, odpowiedni dyrekto-
nie ministrowi spraw wojskowych \ rzy departamentów współpracują. z Be-

wią.żących postulatów co do obsady K 'b ' · F·· kretarjatem obrony Rzplitej. Z ramie. 
stanowisk inspektorów armii, genera- rwawe za urzenla we rancJI nia przewodniczą;cego komitetu obrony 
łów do prac, szefa sztabu głównego, R. P. sekretarjat komitetu śledzi wy-
generałów inspekcjonujących, tudzież konywanie uchwał PT'zez poszczególne 
~ szystkich dowódców od dowódcy pul- ~or1łf1/ s#JraJkująeych pOll~ -ę na uUoy ~d lHnnoclłJO.da- działy administracji państwowej. 
ku wzwyż, mi, pr":a!mco~ t"i&boilnJilkÓ'lD do praey Dekret wchodzi w życie z dniem 

Generalnem" inspektorowi sn zbroj- . ' . ogłoszenia, a jednocześnie tracą. moc 
nych podlegaję. i są jego organami Lyon. (PAT) WcwraJ. rano ~ VI,I- moohooomi ,prze wlQi,ącem i robotników obowiązującą rozporządzenie Prezy-
pracy: generalny inspektorat sił zbroj- le U:rbB;ne d~zlo do ~ł.aJrcl.a pOilllęcllo/ do Pl'a~: . denta R. P. z 6 sierpnia 1926 r. o wy_ 
n~ch z inspe~toral~i armji ... ~enerała- .stral,~u,ląCyml robotnikamI a gwardJą , Pohc~,a, wspom.a.gar:a ;prz:ez g~'ar~l: dawaniu ~ekretów w zakresie naj wyż­
mI do prac, bIUrem JllSpekcJl l genera- ,~'Ulllc~paln~. Od pewnego. czasu !oooŁ- stó~, \lJSlłowała usunąc .koblet,,1" I dZieCI szego zWJerzchnictwa sił zbrojnych 
łami inspekcjonują,c~mi, w zakresie nicy fabrykI ?zlucz~ego J~d!wablU, w z ,lihcy, ale U~m, zgroffilac1z?~y ?a chod- państwa, d€kret Prezydenta R. P. z 6 
ich pracy inspek<:YJnej, oraz sztab VaUJlx en VelIn straJkowah, dlom:agaJJ/\IC nikach, prZYjął przedstawlcH~h wloadlZY sierpnia 1926 r, o sprawowaniu do­
główn'y z szefem sztabu głównego.a ~ię ~iW~żs~enia pł~. Wc~j mno J w~<>i~i ~krozY1kmnd, .obrrucaj~ ich wództwa Llad siłami zhTojnemi w cza­
czele.. .. zony l dZl~~I straJk~Jących . '~lłowa.ły kamH~l1la.mL WSl'-ystJkH~ szyby v.: sa-l sie pokoju i o ustanowieniu generał-

Art. 6, 7 l 8 dotyczą stanOWiska ml- PIl'beszkoc1z1C robo tlllkom , nlf:mol'ląCym moohodlaoh zostaby wybIte. WYWląza- nego inspektora sił zbrojnYCh i rozpo­
nistra spraw woJskowych, który dowo- udrzi&Łu. w strajiku, w Pr~ł nie dopn- la sir. ogólna bójka, w ez.asie której nę.dzenie Prezydenta R .P. z 25 paź-
(tzi bezpośrednio i dy8pOnuje w czasie I sz~a.,c k 'b do 'MIIfsztriów. 'tony straj- przeszło 20 -otI!I6b zo!tało rannych.. dziernika 1926 il". o utw«zeniu komit~· 
pokoju siłami zbJ'lOjnemi, Pl'zy~towuje kujący.cil polożJiJ' __ ul'ią :grze,Q' sa- , - ' - E _, tu obrony państwa. -
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j~:' ~:ti~iś~j.i~~i~ffa~~~jj~~~~~~~ awa erzys ow sowlec IC lemcy or y I Ulą stronnictwa, odpowiedlnio do stanowi- , 20 k I t ' · ke h ł N- f t fik -
;~:E:~d~,[~!~~F~~r~~łr~: wtargnęło na terytorjum mandżurskie Nadrenje! 
gę. ka.rnośó, a tam, gdzie to potrz,ebne, I T k' (PAT) A,.. • D . d Wedł'uQ" tegoż komunik,atu, samolo.t L o n d y n. (Tel. wł.). Na onegdaj-
inicjatywę, wogóle zaś post~powanie . o ' 1.0., . 4>J6

en.cJ,a orne! 0- "" ,ych obr3!dach w Genewie, delegat 
zgodne z Ipoleceniami władz or,ganiza- n{J.~l z Hsm-~l~, .ze szta~ generaln~ ar- wojskowy, nruleżący do sił powietrznych ,'ancuski miał oświadczyć, że posia­
cyjnych, 'wU'6'Szcie poświęcenie i ofiar- ! mn kwantunskleJ O~łOSlł Jw~untk,at, Mongolj'i W,ewnętrznei, wylą,dował 8-goo Ja informacje o fortyfikacjach, jakie 
:ność wszechstronną wedlu« którego w dnIU wczorajszym na maja pod Barguti, niedaleko jeziora Rzesza rozpoczęła budować w NadTe-

. terytocjum mandżurskiem pod UszLace Buiz na terytorjum mandżurs'kiem . 
O poświęcenie i ofia- n,a granicy wschodniej wtar,gnęło około skl\ldJ następ.nie odleciał w kierunku nji. Na rzecz tych fortyfikacyj zuzywa 

• ~ 20 kaWlale.rzY\'5t6w SOwi-eckich. Man- MonoO'olJ'i Zewnętrznej. się podobno około 309 tysięcy tonn ce­
Pr!ł-cowaó usilnie mt.lJSimy nad z,a­

pewlllenlem sobie udziału i pomocy sto­
j,ących poza naszą, orga.nizacją kół spo­
łeczeństwa, Niezdroweln je6t zjawi­
skiem, ażeby Polacy, czę:sto nawet ze 
wzglęclJu na swą. rolę osobistą, Jaką w 
społeczeństwie odgrywaj'ą, mający w 
walce z komunizmem szcz'ególne 000-
wi.azki, zajmowali wobec tej walki sta­
nowis.ko tylko wLdzów, czekających, aż 
inni kraj od niebezpieczeństwa uwol­
nią,. powstrzymujących się od współdzia_ 
łama w g,ranicach swej możności, 00 
poświęceń i ofiar, od 'przysparzania cho­
ciażby środków do walki. 

Bez kOJUpromi·sów 
OrganizaCja wszakże tego udziału z 

PO z·a naszych szeregów nie może pro­
wadzić do stopienia wszystkich w jedną 
masę, bezkształtną politycznie, a tem 
samem bezwładną. Ani na chwilę nie 
należy zapominać, że odpowiedlzialność 
za tę walkę spada w głównej mierze na 
obóz nM'Odowy, że o losach jej decydu­
je kieifownictwo. jakie on jej nadlaje, 
dzielnooć jego szeregów, zwartość i kar­
noŚĆ jego organizacji. 

ZWYCiężyć w tej walce mogą tyl,ko 
narodJOwcy i zwyciężyć mtlJSzą! 

KOMITET GLÓWNY 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

Poseł Byrka 
prezesem Banku Polsk •. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na wnio­
sek prezesa rady ministrów Pan Pre­
zydent podpisał nominację posła Wła­
dysława Byrki na prezesa Banku Pol­
skiego. W godzinaCh wieczorowych 
p. pr.ezes Byrka xłożył na ręce Pana 
;Prezydenta przysięgę służbową.. (w) 

Zgon marszałka polnego 
Io.,da A'rłenby 

L o n d y n. (PAT). Dziś zmarł w 
Lond,ynie na udar ser,ca w wieku lat 
75 J;ll8lTszalek polny lord Allenby, j~ 
den znajsławniejszych genera.łów an­
gielskich z czasów wielkiej wojny. 

Wi,cemin" Roman w Gdańsku 
War s· z a w a. (Tel. wł.) Koła poli­

tyczne spodziewają. się, że w drodze ze 
Sztokholmu do Warsz,awy zatrzyma 
się w Gdańsku nowy wiceminister 
spra.w zagranicznych Roman, który 
przeprowadzi rokowania z senatem 
wolnego miasta w .sprawie dewizowej 
i przywozowej. (w) 

Zapowiedź l!mian 
War s z a w a. (Tel. wł.) W k.ołach 

politycznych dużo mówi się o zmia­
nach, które mają. nastąpić po zakoń­
czeniu uroczystości żałObnych w Wil­
nie. O ile mo~na się jednak zorjento­
wać, to spodziewane przesunięcia nie 
będą. dątyczyły poważniejszych osobi­
stości. Jeżeli wogóle można o tem mó­
wić, to ograniczą się one do drobniej-
szych zmian. (w) 

S'karga 'gen. Si,kors·k'iego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na wo­

kandzie Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego znalazła się skarga 
gen. Sikorskiego na tle parcelacji jego ' 
majątku. Generał Sikorski wystąpił 
ze skargą. przeciwko decyzji Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, 
dotyczącej .oszacowania rozparcelowa­
nego majątku. Wyrok będzie ogłoszo-
ny w przyszłym tygodniu. (w) 

Bi:lans Banku Poł'skiego 
Wa r s z a w a. (Tel. wł.) W pierw­

szej dekadzie maja zapas złota w Ban-
. ku Polskim powiększył się o 0,8 milj. 

do 381,4 milj, złotych, a stan pieniędzy 
i dewiz zagranicznych powiększył się 

mentu miesięcznie. Mają. one być u-
o;żUJrska straż graniczna .odparła ich. kończone w ciągu roku. 

Antysemityzm wśród Arabów zaostrza sie! 
wtad~e q,ng;;e,1;skiJe będą usito waly pr~eciW8foWW'ić srię wy.kro­

czeniom Arabów 

L o n d y n. (Tel. wł.). Położenie w wiedzialności. I pociągną.ć winnych do surowej odpo-

Palestynie uległo zaostrzeniu; rOZ:nI- Do Jerozolimy z Egiptu - jak do­
chy trwają. Arabi w dalszym cią.gu nosi prasa angielska - wprowadzono 
podtrzymu1ą. swoje żą.darua w sprawie wojska brytyjskie, wyposażone w ozoł­
wstrzymania napływu Żydów. Władze gi i samOChody pancerne. Niemniej 
mandatowe zamierzają. przeciwstawić jednak w dalszym cią.gu akcja arab­
się wszelkim wykroczeniom Arabów i ska zatacza caraz szersze kręgi. 

SchUsEhnigg dyktatorem Austrji 
Dookoła pr;ł!eSli·le.n,ia r~ąd,owe(J'o ł'tOO pięknym, modrym, 

Dunajem, 
W i e d e ń. (Tel. wł.). Dymisja gabi- zespolić wszystkie siły patrjotyczne. 

netu Schuschnigga przyjęta została Obecnie Austrja w wyniku ostat­
przez prezydenta związkowego, który ni,ch zarzę,dzeń 'Prz.eszła do UiStroju, w 
równocześnie powierzył Schusehniggo- którym główne środki władzy są w rę­
wi misję utworzenia nowego rzą.du. kach SChuschnigga, który stał się nie· 
Dotychczas'owy wicekanclerz dr. Stah- maI dyktatorem Austrji. 
!remberg ustąpił.. Nowy rząd zamierza 

Sensacyjne aresztowanie w Berlinie 
R~ek&1ny charge d'affa'lres Abisynji powędrował do ko~y 

G e n e wa. (PAT.) Poza Bachaou- nawiązać stosunki z kołami włoskiemi 
redem, który podawał się za charge przy Lidze Narodów. Policja, przepr{J­
d'affaires Abisynji w Berlini,e, are,szto- wadziwszy dyskl"etne dochodzenie, a­
wano również {Jbywateli francuskich resztowała rzekomego charge d'affaires 
Pimpaud i jego towarzyszkę Simone wraz z jego towarzyszami. 
Catois. Ws:;;,:yscy troje przybyli z Fran- W hotelu, w którym trójka oszu­
cji samochodem, przedstawiając na stów się zatrzymała, znaleziono 12 
granicy paszporty dyplomatyczne, wy. wielkich pak, zawierających futra i 55 
dane prze,z rz~d abisyl'lski. Samochód kg perfum, poch{Jdzących z kradzieży. 
również był oznacwny w sposób, w ja- Samochód był również skradziony w 
ki są oznaczone samochody członków Paryżu. O aresztowaniu oszustów za­
korpusu dyplomatycznego. przYbyw-1 wiadomiono władze francuskie. 
szy d.o Genewy, trzej .oszuści usiłowali 

Po zajęciu Abisvnii 
Pa:rlamernt włoski UJchw,q,li d ekret fi powsta,niu hnperjutJfł 

Lo n -d y n. (PAT) Reuter donosi z . faszystowskie w oczekiwaniu przy,bycia 
Adis Abeby, że oddziały wojsk włoskich Musoliniego. W loży dyplomatycznej 
wysłane zost.ana. w różne strony A.bisy- zauważOono ambasadorów nioemieckiego 
nH w celu stłumienia wszelkiej próby i japońskiego oraz posła austrjackiego, 
opo.ru prz.eciwko ,panowaniu Włoch. MUJSsolini wygłosił form,ułę, w któ­
Kilka szczepów, któremi dlowodzi b. rej przedlstawil izbie pierwszy dekret 
~z8lf poli<;:ji wAdis Abebi·e, nie złożyło o powstaniu imperjum. Przewodniczą~ 
j€.sz>cze !broni. cy odczytał niezwłocznie d.ek,ret wśród 

Rzym. (PAT) Wczoraj zebrała się .oklasków z,gromadzonych i niezwłocz­
na,dzwyczajna sesja parl:amentu celem nie wyznaczył ,k.omisję, k:tó.rej powie­
dokonania ratyfikacji d.ek,reiów w s,pra- Il'zył przygotowanie sprawozdania w 
wie aneksji Abisynji i utworzeniu im- sprawie tego dekretu. Następnie .posie­
perjum faszystowskiego, WszYSCy de- 'dzenie zawioozono, ocIem umożliwienia 
pntowani opaz publiczność PIl'zybyli w przy.gotow,ania raPOrtu przez komisję. 
czarnych koszulach i śpiewali hymny 

~--------------------.... --~----------
Ambasado'r Anglli U Hitlera' Katastrofa samolotowa 

A t e n y. (P AT). W pobliżu lotniska 
Tatoi spadł grecki $amolot wojskowy. 
Dwóch. oficerów lotnikóW poniosło 
śmiexć. 

Obwiesl!czenie min. skarbu 
Warszawa. (PAT.) W nr. 113 

Montora Polskiego z dnia 14 bm. uka­
zały się obwieszczeni,a ministra skar­
bu o przyznaniu 12 p~zedsiębiorstwom 
bankowym praw banków dewizowych 
oraz ustalają.ce dla 16 placówek cha­
rakter agentur dewizowych, upa-aw­
nionyoeh do handlu zagranicznemi 
środkami płatniczemi. 

Odwołany przyjazd 
sowieckiiego pisarza 

War s z a w a. (Tel. wl.) Do Wa:r­
sza.wy miał przybyć laureat nagrody 
Nobla, pisarz sowiecki Bunin, którY 
wygłosić mi,al tutaj odczyt publiczny., 
Konsulat polski udzielił <Xlprawda wi­
zy Buninmvi na wjazd do P.olski, ale 
w ostatniej chwili przyjazd odwołano. 

Należy dodać, że wł3!dze polskie ze­
zwoliły Buninowi wygł{Jszenie odezytu 
jedynie w zamkniętem kółku literatów 
rosyjskich. Bunin jest krewnym wdo­
wy po śp. KMprowiczu. (w) 

Aresztowanie ł zwolnienie 
kpt. G,rzegorzaka. 

Ł ó d ź, 14, 5. - Onegdaj w Ko1u~ 
kach miało się odbyć zeł>ranie kierow­
ników obwodowych Stronnictwa Na,­
rodowego. Do zebrania jednak nie d(JI­
szło, gdyż policja zebranie rozwią.zala, 
aresztując trzech chłopów i kpt. Grze­
gorzaka z Łodzi. 

Pierwszych t.rzech zwolniono po 12 
godzinach, a kpt. Grzegorzaka Po 24 
godzinach. 

Onegdaj został ruresztowany w Ło­
dzi członek Stronnictwa Narodowego 
Franciszek Laskowski. 'V więzieniu na 
ulicy Szterlinga w Łodzi przebywa w 
dalszym cią.gu 9 narodowców, areszto­
wanych w dniu 1 maja. 

Komp,anje rezerwy pollCjl 
Warszawa. (Tel. wl.) Na mocy 

zarządzenia ministra spraw wewnętrz­
nych zostaną utworzone t. zw, kompa­
nje rezerwy policji dla przeprowad7e­
nia akcji, mającej na celu zabezpiecze­
nie spokoju publicznego i porządku. -
Ogółem utworzonych ma być takich 
kompanij 5. Trz1 takie będę. w War­
szawie, po jednej w Łodzi i Częstocho­
wie. 

Policjanci rezerwy policyjnej nosić 
będą na mundur3Jch na kołnierzach 
litery oznaczeniowe. a mianowicie w 
Warszawie A, B, C, w Łodzi D, a w 
Częstochowie E. Podlegać one będą 
głównemu komendantovi'i policji. (w) 

Komisja obrotu towarowego 
Wa ir s z a wa. (PAT) Dekiretem 

P.rezydenta R. P. z' dnia 7 maj.a w spora· 
wie kOll trllli obrotu towarowego z za­
gr.anicą. i w. m. Gdańskiem została po­
wołana d.o Ż1.Ycia komisja obrotu towa-
l1"owego. 

Komisja składa się z .przewodlniczą.­
(l'ego i jego z.astępcy, wyz.naczonych 
przez ministra przem. i handlu, z jedne­
go członka i jego zastępcy, mianowa­
nych przez min. ,skarbu, oraz z Jednego 
członka i jego{) zastępcy, wyznaczonych 
przez ministra irolnictwa i ireform Il"ol­
nyC!h. 

B erl i n. (PAT,) Kanclerz Hitler 
przyją.ł dziś w obecności min. von N eu­
ratha ambal3adora brytyjskiego w Ber­
linie. Omawiano kwestjonarjusz, do­
ręczony w Berlinie przez W. B:rytanję. 

P,rzed podJęciem ro:kowań 
polsko - szwajcarskich 

RO'lWią.zanm "LeOJ"'I" Ministrowie przemysłu i handlu oraz 
_ I~ .rolnictwa i Ifeform rolnych określą w 

Inwal'i:dów Wojsk POIls·klch" drodze rozporząclJzeń przYP3!dki, w któ-

W Warszaw'''le irych obrót towarowy z zag,ranica, i w. m. 
Gdańskiem będzie uzależniony od! uzy-

War s z a w a. (Tel. wł.) Kurator skania zaświadczenia komisj,i obrotu 
rzą.dowy "Legji Inwalidów Wojsk Pol- towarowego. 
skicu" rozwię:zał warszawską. kompa- K{)ffiisj,a w :r3!mach s~ch upraw-
nję tejże "Legji". (w) nieił decyduje ostatecznie o podStawie 

ISwooo~łnego uznania bez podawania 

O podnieSienie kułtury wsi PO~i~~~~'er przemysłUJ i handllu powo-

War s z a w a. (Tel. wł.) W ciągu 
czerwca spodziewane jest podjęcie ro­
kowań polsko - szwajcarskich, które 
będą miały na celu rozbudowę polsko­
szwajcarskich stosunków handlOWYCh 
i rozszerzenia obowiązują.cego obe-cnie 
kontyngentowego układu, którego po­
stanowienia okazały się niewystarcza­
ją.ce. Miejscem rokowań będzie Be'r­
no Szwajcarskie, dokę.d się uda dele­
gacja polska. 

o 0,4 milj. do 15,6 milj. zł; zapas pol­
skich . monet srebrnych i bilonu po- I 
większył się o 4,6 milj. do 31,1 milj. zł, 
a obieg bil.etów bankowych o 0,1 milj. 
do 1.010,1 milj. zł. Pokrycie złotem I 
wynMi 3ł,61 i przekracza normę statu-

speci. chor6b skór. wener. i moczopłclo"ch 
Łódź, (; Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 j 3-9 w niedzielę: 9-12 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

War s z a w a. (Tel. wł.) Zgodnie lał na stanowi'sko Plrzewodnicz~cego ko­
z zapowiedzią. pl'lemjera J{ościałkow- mi.sji wicemin. Miecz~:sława Sokołow­
skiego, który zappwiedział wszczęcie Skl8igO or,az naczelnika wydziału w min. 
akcji dla pOdniesienia kultury wsi, przem. i hanclJlu Alfreda Eiseneichena 
rząd organizuje od 27 do 29 maja kon- jak.o zastępcę przewodniczącego. Z .ra­
ferencję dotyczą.cą. zagadnień kultury mienia min. J.'olnictwa. diO komisJ'i w<:h"" 
wsi. W ezmą w nLej udział przed.sta- v­

wiciele rządu, władze samQrzą.du spół- -dzi jako członek dyrekto.r dep. dlr. Rosa 
dzielczości, organiz3!cyj gospodar- z .dt:. Cze's ł,a:-veI?- PHc~~m jako z.astępcą, 
czych, kulturalnych i oświatowych. oraz z J'lamlema rr;ml:Ster~twa skarbu 

tow~ Q pr{l.}Vi~5 punkt~ . {wl . I- alQlOi' ,~ • d<klV1"e~t,?r ~. ~YJ!SlU - Jallo czl-onek 
-~_s , 'OIDlJS.]l( - - - -- . 



Now'e dzwony w Zełllwie 

Z uroczystości poświęcenia dzwonów w 
Zelowie. Od góry: placówka S. N. Kowalew 
t Petronelów przybywają do Zelowa na u­
roczystość. J. E. ks. biskup Jasiński (na 
lewo) odprawia modIy podczas konsekracji 
czonów, wobec 7 tysięcy wiernyeh; J. E 
ks. Biskup(x) w otoczeniu duchQwieńBtwa 
udaje się do kościoła; rzesza wiernych. 
których nie mógł pomieścić obszerny ko-

ściół w Zelowie. 

JJ1 l~J'~ywe'ł'łl zl.Cim'ciadelhu 

Zemsta Żydów 
(-) Bodaj to mieć żydowski spryt. Wzej­

dzie nawet tam, gdzie go nie posieją. Czę· 
sto zaś wsadzi swój nos w cudze sprawy 
na swoje własne nieszczęście. 

Dekrety rządowe, wprowadzające w Pol· 
Sce kontrolę obrotów pieniężnych i CC'TI 
tralę handlu zagranicznego wywolały du o 
Żl' wrażenie. Musi być naprawdę źle. sk()· 
ro rząd poszedł na przekreślenie całej swo· 
jej polityki gospodarczej. 

Różni różne podają przyczyny pogor · 
szenia naszej sytuacji gospodarczej. Dla. 
czegożby Żydzi nie mieli podać swoich in· 
formacyj? 

Jakób Diament, referent gospodarczy 
"Nowego Dziennika" w numerze niedziel­
nym pisze, iż zloty polski i handel polskJ 
zachwiały się pod ciosami polskich anty· 
semitów: 

"Pozornie dziwnym wydaje się stosu· 
nek między rozbijaniem kraI11.ów żydow­
skich a ... kursem złotego. Odważymy się 
na tezę, że może nie byłoby reglamentacji 
dewizowej, może nie byłoby wynikających 
z jej wprowadzenia tak silnych różnic i 
zdań w łonie rządu, gdyby rząd żelazn;\ 
miotłą uporządkował teren naszego we 
wnętrznego zycia politycznego z elemC'n· 
tów antysemickich." 

'Vniosek prosty: rząd żelazną miotlf1 
nie wymiótł z Polsld elementów antyse­
mickich, więc - zachwiał się kurs złott!· 
go i przyszla centrala dewiz. Żydzi to 
sprawili... 

Żydzi mogą niewątpliwie wiele, ale -
nie wszystko. Gdyby polityka gospodar· 
cza i walutowa rządu była inną - nie 
mielibyśmy d7.iś takich, jak mamy, kło­
potów. Gdyby nie było deficytów budż~· 
towych, nie byłoby nacisku r7.ądll na krt" 
dyty Banlm Polskieg-o. Gdyby nie trzy· 
miljardowy roczny przywóz towarów z za 
granicy w latach 1928-1931. branych na 
kredyt, nie byłoby tak wielkiego odplYWll 
walut w Jatach następnych. Gdyby nie 
niektóre leklwmyślne pożyczki, nie spła · 
calibyśmy ich dzisiaj w zlocie i z lich wiar· 
s:kiemi procentami. To wszystko było ro 
bione niewątpliwie przy współudziale Zy· 
dów i przy ich aplauzie. Ale nie musiało 
l'yć rohiollf'. 

ił z f1d mial dość siły. aby się takiej g(.. 
spodarce oprzeć nawet Żydom. Jeśli 'Sip. 
nie opierał, robił źle. ale rob iI nic pod 
przymusem żydowskim. 

Żydzi stanowczo przeceniają swoje si­
ły. A przytc:m demaskują swoje właściwe 
r,blicze. Przyzuają się, żc za rozbite kra· 
my żydowskie zemścili się na polSkiej wa· 
lucie. 

'NumM' 114 ORĘDOWNIK, pIąteK, iłnia t5 maja 193e = {!!trlftUI'" 

'Echa zamachu bombowego 
na "Polskę Zachodnią" 

Oskar!t,onyeoh o u'sp6ludzial w~a'ł'łlachu 12 c~IQlnk6tc Str. Nar. 
sąd uwolnił 

K a t o w i c e. (Tel. wł. ). \V zwil}.zku przytrzymaniu, z braku do,,"odów wi­
z zamachem bombo,"ym na gmach ny, wypuszczeni na wolność. 
wydawnictwa "Polska Zachodnia" w Mimo wykazania swego alibi dy­
Katowicach dnia 7 marca br. policja rekcja policji skazała wszystkiCh w 
aresztowała szereg osób, między in. 12 drodze administracyjnej każ,dego na 
członków Stronnictwa Narodowego dwa dni aresztu i 100 zł grzywny. 
pp.: Antoniego Andrzejewskiego, Sta- Zasądzeni wnieśli od tego wyroku 
nislawa Bigdows'kiego, Szczepana Le- odwołanie i stanęli przed sądem okrę­
cijewskiego, Henryka Kekwicza, Ro- gowym w Katowicach. Na rozprawie 
mana Inglota, \Vładysława Gibasie- świadek oskarżenia, Antoni Sterna, w 
wicza, Teodora Grąckowiaka, Stani- żaden sposób nie mógł wykazać winy 
sława Borówczaka, Henryka Toma- oskarżonych, wobce czego sąd wydał 
szewskiego, Edwarda Krowickiego, wyrok, mocę. którego wszyscy wyroie­
Wład,'sława Kłobusa i Józefa Kajzer- nieni członkowie Stronnictwa Naro­
ka. "'SZYSCY wymienieni zostali os a- dowego zostali uniewinni.mi. 
dzeni w areszcie i po dwudniowym 

Jak policiant Cabała gonił narodowEa ... 
Pogoń ~aT.·o.,'ic~yla się ~i'ł'łlną kqpie,lą i siedmiodniowym, 

ares~tem 

War s z a w a, 13. 5. - Jak donosi ta, czy ma pisemne wezwanie. a gdy 
"Warszawski Dziennik Narodowy", w okazało się, że nie, rzucił. się do uciecz­
Warszawie odbył się 25-ty zko]ei pro- ki. Policjant pogonił za nim tak nie­
ces polityczny przeciwko członkowi fortunnie, że poślizgnę.wszy się na 
S. N. p. Sylwestrowi Ścieżce, oskarżo- brzegu rzeki, runął w lodowate nurty, 
nemu poczl}.tkowo z art. 50 k. k., mó- pogrążajl}.c się po szyję. 
wil}.cego o ucieczce aresztanta, później Na rozprawie okazało się, !e poli­
z art. 129 k. k., który grozi więzieniem cjant usiłował zatrzymać p. Scieżkę, 
do lat trzech. nie mając do tego żadnych podstaw 

Ścieżko, jak informuje wspomnia- prawnych, za co odpokutował nietylko 
ne pismo, spotkał w wigilję Bożego zimnI}. kąpielą, ale nadto siedmiodnio­
Narodzenia w ub. roku w Rawie Mazo- wym aresztem, nalożonym nań w dro­
wieckiej policjanta Cabalę, który "pro- dze dyscyplinarnej przez władze prze· 
sil go do Siebie", ma bowiem jakiŚ in- łożone. W tych warunkach sąd wydał 
teres. ŚCiżko, domyślając się, na czem I wyrok uwalniajl}.cy. 
ten "interes" polega, zapytał policjan-

Pod sztandar 
"Niech Żyje Palestvna" 
Echa pieJ'"u:s~omajo'wego 'ł'łłajufesll w Zeloll';e 

byli pozostawieni samym sobie .. Nale­
ży to p<>dkreślić z uznaniem. NIestety 
inne stanowisko zajęły' władze orgam­
zacyjne nielicznych już w powiecie ła­
skim kół młodzieży wiejskiej "Wieś", 
jak w Wilkowyji, gm. Buczek, c~y w 
Sędziejewicach, tejże gminy. SkIero­
wały bowiem swoich członków na 
dzień 1 maja do Zelowa, by mogly zo­
baczyć, ,.jaki to ma być w przyszlo­
ści - jak im zapewniali - rząd ro­
botniczo - chłopski". Jakież jednak­
że rozczarowanie spotkało "wiciarzy", 
gdy przybyli do Zelowa. Zobaczyli 
tylko ŻydÓW, niosl}.cych transparent 
z napisem "Niech żyje Palestyna". 
Kazano im iść za tym napisem z od­
krytemi głowa roi. Nic więc dziwnego, 
że reakcja była niespodziewana: pra­
wie połowa "wiciowców" natych­
miast opuściła szeregi, a inni wycofy­
wali się po drodze... Obrazek bardzo 
znamienny i godny zastanowienia... 

Przed procesem narodow-. 
CÓW w Tarnowskich Górach 

c h o r z ów. (Tel. wł.). Od dnia 8 
kwietnia br. :przebywajl}. w więzieniu 
śledczym w TarnO'\vskich-Górach, b. 
kierownik obwodowy Stronnictwa 
Narodowego :p. Franciszek Malok, kol­
porter pism narodOWYCh Wacław La­
bocha i Kubicki. Wszyscy podejrzani 
sę. o ws:półudział w rzucaniu petard 
na sklepy żydowskie w Tarnowskich­
Górach. Akt oskarżenia już jest wygo­
tO'Wany i będzie przesłany do sądu o­
kręgowego w Ta.rnowskich - Górach. 
Rozprawa wyznaczona jest na dzień 26 
maja o godz. U-tej. • 

Aresztowanie Zyda 
pod zarzutem demoralizacji' 

T a r n o w s k i e Gór y. (Tel. wł.). 
Na polecenie prokuratury aresztowany 
tu został Żyd Blumreich Żyd,a ara­
sztowano pod r.arzutem zwabiania do 
siebie B-letniej córeczki pewnego ko­
lejarza Polaka, z kt6rę. wstrętny Żyd 
zabawiał się w niemoralny sposób, 
daruję.e dziecku za każdym razem ta­
bliczkę czekolady i nakazuję.c l'nu za­
milczeć o wszystkiem przed rodzica­
mi. Sprawa. jednakowoż wyszła na 
jaw. Aresztowany Bluroenreich prze­
kazany został do dyspozycji władz 
sę.dowych. 

S1rajk 
W krakowskich Chederach Ł a s k, 13. 5. - Antysemityżm I miel1l1Y fakt, jaki miał mie.i8ce na te· 

wrósł już bardzo głęboko w duszę na- renie osady Zelów pow. laskiego. Kra k ó w, 13. 5. Od kilku tygodni 
~od~ pol~kiego ! t~ tak wiejskiego, jal, Ludność I:obo.tni~za Ze~owa nlee po: przez Kra~6w i najb~iż.szę. jego oko.licę 
1 mIejskIego. SWIadczy o t.em zna- szła na zew Zydow I w dmu tym ZydZI 1 przele,.,'a SIę fala mmeJszych lub WIęk-

szych strajków w p<>ważnej większości 
,okupacyjnej. Rzecz charakterystyczna 

- strajki te w 90 proc. obejmuję. fa­
bryki żydowskie. 

Dzwony. poświęcone w ub. niedzielę IV Zelowie. 

Ostatnio znowu zanotowano szereg 
zatargów zarobkowych w przemyśle 
budowlanym a w szczególności w ce­
gielniach i wapiennikaCh. Kilka dni 
temu zastrajkowali pracownicy żydow­
skiej pralni i farbiarni "Tęcza", a o­
statnio nawct, jak donosi "Nowy 
Dziennik", wybuchł strajk "belfrów" 
w chederach krakowskich. Strajkuje 
12 "belfrów", zatrudnionych w mniej­
szych chederach. Powodem st.rajku są. 
warunki materjalne, W jakich ci .,bel­
frzy" się znajdują. Dotąd belfrowie ci 
pobiera.ię. od swojego rebego po 1 zł 
od każdego dziecka, uczQszczaję.cego 
do chederu. Obecnie żądajl}. podwyżki 
i ubezpieczenia w Ubezpieczalni Spo­
łecznej (ciekawe, dlaczcgo dotąd ubez­
pieczeni nie byli ?). 

Dęła bujda na resorach 
Wsp,ółpracują, czy nie współ pracują? - Pakty i łak·ty - Konsekwencje prawne i kon­

sekwencje tak1yczne- ,,11y mu Wierzysz, biedna dziew'czyno!. .• " 
Ł ó d Ź, 13 maja. "bonzowie" nie doszli. I potem zwolennicy Marksa i to niezaw-

Rada Naczelna Polskiej Partji So- A może mogli poprostu t, sprawę &Ze ... Dziś P. P. S. jest partję. klaso-
cjaJ[stycznej podała oficjalnie do wia- p.rzemiIc~eć? Też nie - z~yt głośno wą, wyznającl}. naukę Marksa, Engel­
domości, że nie ma zamiaru tworzyć Slę o tej współ:pracy mÓWI, a nawet sa, Kautsky'ego, Liebknechta... czyli 
wspólnego frontu z komunistami. . • pisze. Przedewszystkiem piszą. o tern przedsionkiem do III Międzynarodów-

Bardzo piekne oświadczenie! nielegalne wydawnictwa komunigty~ ki... Zaczyna się bardzo niewinnie 
Ile jednak jest w tern prawdy? ne. " Trzeba zatem było coś powie- - na różowo, ale koniec musi być ża-
Po pierwsze pamiętajmy, że P. P dzieć - oczywiŚCie zaprzeczyć... Co łosny. O tem jednak nie wszyscy ,,,ie-

S. jest legalną partjl}., K. P. P. jest innego Francja czy Czechosłowacja dzę. i brzydzę.c się komunizmem, są 
niele-galną i za samo należenie do niej - tam komuniści są. partjl) legaIn"" IkłOD.lll do wstąpienia w szeregi so­
idzie się dl) więzienia ... Zatem jakie a więc lIOjusz z niroi niczem po za ~al1stlrw. 
byłyhy konsekwencje, gdyby sociallśc1. kompromitacją nie grozi. Coby jednak było gdyby głośno 
oficjalnie przyznali się do sojuszu z Następnie chodzi o tę kompromi- k . ' _ . . 
komunistami? Oczywiście nie trudno tację. Wielu Polaków jesuze się nie- zaczęto ~zyczeć, ze. SOCJalIŚCI i ko­
przeWidzieć, że "cekawiści" doczekali- zbyt orjentuje w obecnym ehva.kterze muna to Jedna feraJna? •• 
by się bardzo rychło losu, ja.ki spot- P. P. S.-u, za]X)JP.ina się że :przod woj- Słowem bez względu na istotny 
kał w swoim cza~ie P. P. S.-lewice, I nę, do owej partji socjalistycznf"j szło sta.n rzeczy kierownictwo P. P. S. musi 
czyli rozwiązania. A zatem ostatecznę. wiek osób nie tyl!' ze względu nI' :pro- głosić, Źle z komunistami nie nie ma 
głupotą. byłQby takie przyznanie si~ i g!'am ile dla. w8.~i ,,; caratem. Byli t,c, W"I!IpÓln~ - zu:~łnie jak dziewczyn­
do tego st&d1um zamroczenia jeszc.ze przedewszystkiem Polacy, a dopiero ka •. , biM na, a.l, ałewinna.:. "fin lD.IlUr 



staną. komisarzami fabryk, a. "fowa­
rzyszom"-robotnikom odebrane zosta­
nie prawo strajku, aby nic nie mą.ciło 
socjalistycznego budownictwa ... Prze­
Ciie piatiletkę trzeba wykonać w czte­
ą-y lata; w tym eelu wynaleziono na.­
wet "staokonows'ki" system jota w jo­
tę podobny do starego burżuazyjnego 
"teyloryzmu" '7. 

Ale to będzie dopłero w przyszło­
sci ... Narazie kończymy przeglą.d róż­
nych kategoryj "towarzyszów". za­
IITkną,ć tę rewję wypada takimi naj­
wartoś,ciowszymi "towarzyszami" jak 
naprzykład Dawid Rockefeller, wnu­
czek starego "króla" nafty ... Bo wła.­
śnie oni są, okrasą. proletrjatu! 

M-ro'lili 'I -" bREDOWNI"K, s0!5ota, ania l~ ma.ja. 1938 = Numer 1"15 
.~ 

Zydzi i socjaliści nie dopuścili 
aby zawisł k'rzyż na sali Rady m'iejskiej 

P i o trik ów, 15. i'. - Socjalistycz­
no - żyoowska większość rady miejBikiej 
w Piotrkowie powzięła ostatnio uchwa­
łę, która IDIusi oblllOOić głębokie oburze­
nie w spo~eczeńtstwi,e polskiem. Je,den 
z ll'.adJnych ze StrÓllnictwa Nl8.rodowego 
z.łożył wniosek o tawieszenie k,rzyża w 
sali obradl rady miejskiej. Ten wniosek 
głosami s o c j a li 's t ó w i Ż' y d 6 w 
został odrz.uoony. J,Boko motyw tego nie­
słychanego .stanowi,sk.a poda.no, że "o-

brailałoby to uczucia. religijne radn.YClh 
innego wyznania". 

Społeczeństwo polskie powinno wy­
ci.ą,gnljjĆ odlpowiedni wniosek z zach()­
wania się Zydów i oscjalistów. 

Musimy się postaJrać, a.by Zydzi jak­
naprędzej zaprzestali .,obr,aż-ać swe u­
cZ'lli:ia religijne" i wyemigrowali do Pa-
lestyny, czy też do Bi.robi:dżanu. . 

O socjalistach, idąoyc'h na pasku ży­
dowskim i masońskim, pamiętać wy­
padnie przy innej ókazji. 

Echa zajść antyżydowskich w Krobi 
bo<ces i ska~anie kill~astu na:rodo.wCÓrł.D 

Magistrat Rawicza uchwalił 
300 zlotych 

Otrzymaliśmy poniższy Ust: 

"Do 
Administracji "Kurjera Poznańskiego~ 

w Poznaniu 
Donosimy tlJ)Tzejmi'e, że z inicjaty .. 

wy niżej podpisanych, z których p. 
Jarczewski St. jest wiceburmistrzem, 
a p. Tomiak K ławnikiem miejskim, 
uchwalono na pOSiedzeniu Ą1agistra­
tu w dniu 11 bm. wyasygnować z fun­
duszU miejskiego na zakup samolotu 
"Chrobry" zł 300. .' . 

Przekonani jesteśmy, że w . ten spo­
sób zachęcimy inne miasta do ' naś1a· 
downictwa. 

·"Czołeml--
Za ZarząKi Klubu RadzIeckIego ·S. N. 
(-) K. Tomiak, (-) St. Jarczewski, 

sekretarz. PTezes." 
f , 

Świeżo w Nowym Jorku polioja a­
merykańska zlikwidował na,jwy2;szą. 
jaczej]{ę i centralną. "technikę", na 
czele której stali: wyżej wymieniony 
wnuk multimiljonera RockefeHera i 
jego spadkobierca, Dawid Rockefeller, 
córka Pierponta Morgana, na,jwię.k­
g,zego bankiera na ŚlWiecie, jej mąq; La­
mond, również mj]joner, tudzież je­
ęz<cze siedmiu podobnych do nich "pa"0-
letarjuszy" .... 
. A z czego utrzymuje się "proleta­

:rjusz" i "towarzytSz" Leon Blum, wódz 
francuskich socjalistów, twórca tak 
l?iwanego "Ludowego Frontu", łę;czą­
ęego socjalistów z komunistami? Otóż 
"proletarjusz" Leon Blum jest biedny 
w porównaniu z "pll"oletarjuszęm" 
Rockefellerem, bo ma tylko kilka mi­
ljonów i to nie dolarów lec'z franków. 
Musi tedy zarabiać. W tym celu nabył 
w swoim czasie ",iększy pakiet akcY'j 
ruletki w Monte-Carlo. W ten sposób 
nie potrzebuje się zbyt wysilać, a te 
kilkaset ty,sięcy franków na powszedni 
"extr&-dry" i kawior ma.. Każdy w 
tyeh ciężkich, kryzysoWYCh czasach 
radzi Sobie, jak może .... 

O' s h o w (os). Przed sl\!dem okrę- ku rozpędzić tłum, składający si.ę z kil­
gowym w Ostrówie roczył się wielki kuse t osób. Posypały się Zdl0WU ka-. 
proces o wywołanie z'biegowiska i op6lr mienie i padlło kilka strzałów. W trak.­
wł,ad.zy. Na ławie oska,rżonych zatSiCLdło cie rozpędzania, os·kM'żony Jankowski 
15 mieszkańców Krobi i naj.bli:żlswj ()- uderzył oolicJanta kijem w ramię, a za­
kolicy. atakowany 'policjant zranił Janko w-

Warszawska 
gie'd'a pien,iężna 

z dnia 14 maja 100S r. 
Be!gja 90,00: Berlin 213 ,~; HoIlandia aro,15; 

LLondyon 26,39; Nowy Jork (czek) 5.087/8; Nowy 
.1'1Jfrk (.ka:lJ.el) 5.00.; Par~ 35,(Jl1; Pl'agll. 122,02; 
,sztokholm 100,05; Szwajcaria 17C!,0lS; Hiszpanja 
7'2,58; 0&10. 132.00. USll'ooobienie niej,ed.oo1ite •. 

Gdy ktoś z "towarzysz&w" nie ma 
pakietu akcyj ruletki, ani fabryki, w 
której "towarzysze" robotnicy na nich 
prcaują., musi sam pracować. Naprzy­
kład, gdy przyłapano w Strassburgu 
"towarzysza" Eberlaina, emisarjusza 
III. Międzynarodówki na Francję, zna.­
leziono przy nim papiery, z których 
wynikało, ze naprzykład "towarzysze" 
z "proletarjackiego" pisma "Pop'lllai­
re" za cały rok ciężkiej pra.cy otrzy­
mali tylko niewiele ponad miljon 
frankówl .. i A inni "proletarjusze" 
nawet j tego głodnego miljona nie o­
trzymywali; wszystkiego p'o kilkaset 
parszywyc,h tysięey. Jeden "towarzysz" 
13arbusse zarabiał trochę wi,ęcej . " no 
ale to była głowa i weteran prole­
tarjatul 

Trochę Iep1ej powodzI się "towa­
rzy:szom" k;ra;ju zwycięskiej rewolucji. 
Taka naprzykład była ambasadorka 
Zwię.zku Socjalistycznych Radzieckich 
Republik, "towarzyszka" Kołłontay ma 
się zupełnie nieźle. Jest to Ul"ocza ko­
bieta tyleŻl Jwchają,ca J)roletarjat ile i 
brylanty... Wogóle jest to "prole­
tarjusz.ka" bardzo elegancka i dbają,­
ca o· modę. Przy jej tualetach zwyczaj­
ne burżujki wyglą..dają., ja'k pomy­
waczki . 'i, Słynny Poiret tylko dla niej 
musi kreować specjalne modele su­
kien, kt6rrY'ch ona kupuje SpOlN> ... No­
b-lesse oblige. - Albo się jest repre,zen­
tan'ką. proletarjackiej ojczyzny i Ma­
gnitogorskiego kombinatora, albo nie.~. 

Co się lyc'zy "towarzy:szów" Litwi­
nowa 'czy I{r3isina, to są. ludzie aiJ do 
przesady skromni. Żywot prowadzą. 
prawie pustelniczy. Czy wiecie n&­
przykład, że "towar,zysz" LitwinO'W ma 
zaledwie dwa sobolowe futra? Choć 
przecie mógłby sobie pozwolić na 
macznie więeej. Ale c6ż, taki juiJ z 
niego dti'wak, mimo że prestii repre­
zentowanej przezeń ojozyzny prole­
twjackiej bardzo na tem eierpi .• i Po­
dobnym anachoretą, był f "towarzysz" 
Krasin. Mimo że w zagtr'ani,oznyc.hban­
kach miał miljony i to 'W' 2:łocie, ka.­
wioru łyżką. nigdy nie jadał, co naj­
wyżej smarował sobie nim bułecZlkę i 
to cienko. Pomyślcie, obywał się jedy­
Bie dwoma Roll-Royc'a.mi! "'h 

To zagranicą. W S{)cjalistyczneJ oj­
czyźnie jesz,cze skromniej. Naprzykład 
w EupatOO'ji na Krymie, w dawńym 
caTIslkim pałacu, gnieździ się naraz po 
kilku "narkompredów" czy "politr6-
ków" Trudno "żyłpos'zczad" obowią;zu­
je wszystkich. Salonek prawie niema; 
wyją.tkowo dla "n()["kom6w", zwycza;jni 
komisarze i dyrektorzy trustów muszą 
jeździĆ zwyczajnemi pocili-gami. Tyle 
tylko. że "towarzysze" komisarze jeż­
dżą w wagonach wyściełanych, a to­
warzysze robotnicy razem z "liczeńca­
mi" w "teipłunkach'· .•. 

Słowem: "ProletarjU'sze wszystktch 
kTajów łą.czcie się!" "Towarzysz" Roc­
kefeller z "towM'zyszem" Litwinowem, 
a "towarzysz'" Blum z "towarzyszką," 
Kołłon.tay ; .• ha. 

. c:::!I 

W mdeScie Krobia miał się odbyć ski ego wystrtałem w nogę. 
ł lutego 1;». r. jar,m&rk. Poli,cja została P.rzewód sądowy trwał cały dzień. 
uprzedzona, ż.e WŚl"ód. n1iesl')kańców Kro- Przesłuchano przeszło 30 świadków. 
bi istniał zami'ar niedopuszczenia Zy- Trybunał skazał: Marjana Jankowskie­
dJów na ja,rma.rk. By .. prze8z,kodlzić, e- go na rok i 4 mi es iąoo więzienia, oskax­
wentualnym rozI'uch,<>m, władze w ()- żonych Tomasza. Pawlaka, FTanciszka 
statnieJ chwiliz,ak,azały odbycia jaa-ma.r- Macie.iczaka, Wład'j'1Sława Za,borowskie­
ku. Mimo zakazu, zjechało na jarlilla-l'Ik gQ. Edwarda. Nowaka, Edmunda Stan­
witllu ktupc.ów i handlarzy żydows'kich. kowskiego, Józefa Walasa, 'I'omasza 
W tym czasie zg,romadził się także Grodzkie,go, Jana G,rodzkieg~, Antonie­
tłum, któil'Y w pewnym mome,ncie za- go Nowaka i Stanisława Wałkiewicza, 
atakował fur.man.kę żydowska. i roztzu- każdego na łą.czną. karę jednego ro.ku 
cił znajdują.cy się na wozie towar. Pifzy- więzienia z zaliczeniem aresztu śled!­
były posterunkowy ' chciał zabrać wóz i czego. Na wniósek obrońcy adw. Bren­
Zyda na posterunek, a tłum za,reagował gego z Krobi, ~asa.dzonych na,razie wy­
na to wrogiemi okrzy,k,ami i kamienia- puszczono na wolnoŚĆ. Czterech oskar­
mi. Później patrol policji w sile sze- żonych uwolniono. 
ściu posterunkowych, usiłował na Ryn-

Składki na samolot bojowy "~Chrobry"~ 
W dalszym cią.gu wpłynęły nastę­

pujące ofiary na zakupno samolotu 
"Chrobry": 
Kazimierz Tymieniecki 20,- zł 
V Semestr Drogowy Państw. 
Szkoły Budownictwa ., 

Seweryn Lehmann. K6rnik 
"Osadopol" 
Adw. Jerzy KwasiebJ)rski 
K. Krausówna 
Dr. Mieczysław Hoppe, I rata 
Jerzy Hoppe 
Apolonja Bauer6wna. 
Adwokat dr. F. Rosner 
Konstanty Urbanowic.z 
Melanja Urbanowiczówna 
T. Z. 
Joanna Bartkowiak 
Alfred Chrzanowski 
Inż. Jerzy Radomyski, I rata 
Fr. Łysiak, Żórawia 13 
Bolesław Kłosiński 
Tadeusz Ertel, Ostrów 
Stefan Jagodziński 
Kaz. Kaliszews'ki, Września 
Leon Ciesielski, Września 
Dr. Fr. Ksawery Szadziński, 

2,- ~ 
10,:"'-' .. 
2,- " 

50.- .. 
10,- " 
25,- .. 

0.50 " 
2,- " 

50.- " 
2,- " 
2,- .. 
2,- " 
2,- " 
7,50 .. 

10,- .. 
5,- .. 
3,- .. 

10,- .. 
20,- " 
20,- .. 
10,- " 

Szubin 10,- " 
Tadeusz Rada: ·3,- " 
Tomasz Janiak, Ostrów 5,- .. 
Wiktor Tietz, Oborniki. I rata, 1,- .. 
Helena Cz., Oborniki 3,- .. 
M. Łukanowski, Oborni'ki 10,- ., 
Pracownicy firmy Łukanow-

ski, Oborniki 
J. Guszczyński, Oborniki . 
N, N'., Oborni'ki 
Józef Skierczyński, Oborniki 
W. Ziarniak, Strzałkowo 
Antoni Stefaniak, Skoki 
Ksawery Ypsiloński, Puszczy-

kowo 
Miecz. Hejnowioz, GostYń 
Towarzystwo PrzemysłowcóW, 

5,- .. 
5,- .. 
2,- , " 
2,- " 
5.- to 

3,- .. 

5,--' ." 
20,- " 

Wł'Ześnia 20,...... .. 
Sta.nisław Imielski, Ta,rn()W'­

skie Góry , 
Kazimierz Imlelskf, Tarnow-

skie Góry 
Fr. Tschiel'Sch, Ostrów 
St. Jakubowski, Poznań 
Helena Wojkiewiczowa 
Roman Wojkiewicz 
Andrzej W ojki.ewicz 

10,- " 

10,- ." 
5,- )op 

25,- Ot 

3,- " 
3,- " 
3,- " 

Stanisław PYkosz, Tarnów, z 
wezwaniem p. JÓz. BoroWca . 2,- " 

Józef Mi.ka, Tarnów, z wezwa-
niem kolegów Teofila Pie­
karczyka, Józefa Gębisia, 
Antoniego Wróblewskiego 
i Pawła ' Jagiencarza 

Franciszek 'Krajna 
Pracownicy Biura Ogłoszeń 

5,- " 
50,- " 

"Par". 61,W " 
Korporacja Stud. tY. P. "BaI-

1.ia''t I rata 30.- Ił 

Tomasz Nowicki 5,- " 
Kazimierz Czajka, Chwalisze-

Wo 69 
Zygmunt Ways 
Ludomir Ways 
Dr. Ludwik Posadzy 
Firma Edmund Rychter, Po-
znań-Ostrów WIkt>. 

Czesław Suchowiak 
Janel{ Suchowiak 
Halinka Suchowiakówna 
Tow. Przemysłowe "Stary 

PJ"zemysł" w Poznaniu 
Walerja Patykowa, Aleje Mar­

cinkowskiego i ul. 27 Grud-

5,- to 

2,- " 
3,- " 
5,-' " 

50,- .. 
3,- " 
1,- " 
1,- " 

50,- " 

nia 20,......; '" 
Oskar Liebicn 10,- .. 
Sirocki, sołtys w Strzeszynte, 3,-" 
Grono Instruktorskie I hufca 

hallcerzy imienia Bolesława 
Chrobrego, Wolnica 1 

Mieczysław Kucharski 
M. Serwaocy zamiast kwiatów 

na trumnę ś. p. dr. T. Smo­
luchowskiego 

W acła w Dolacki, I rata. 
Bracia Koźmińscy, 
Krąg starszych harcerzy przy 

I hufcu im. BoI. Chrobrego, 
zebrane na zebraniu dnia 
13. 5. z wezwaniem V hufca 

8,- " 
5,- " 

20,- .. 
2,- " 
5,- " 

do zaapelowania w VII hufcu 3,- " 
S. K., Września 5,'::" " 
,Piotr Kwiatkowski, Dą.bTow-

skiego 46 
Andrzej Nowalt 
Aleksander Chybińsk1 
Klara Chybińska 
Stanisław Chybiński, uczeń 

5,-" " 
5,- .. 
3,- .. 
1,- " 

gimnazjalny..." 1,-- " 
Antoni DoleC'ki, kawiarnia. i 

cukiernia, Marsz. Focha 92, 5,--" .. 
Wiktor Gładysz 20,- ., 
Nawię.zują.c do zainIcjowanego 

przez Akad. Koło Bydgo-
s~czan łańcucha. ofiar, prze-

. sylamy . 10,- " 
i prosimy o kontynuowanie 
korporacje a;kademiekie "Po­
snania'" "Chrobria" i "Ae­
sculapia". 

Władysław Ma1ewicz, Stltry 
Rynek 77 20,- .. 

Razem z pop-rzednio pokwifO-
wanemi 3.208,50 zł 

W łódzkieJ admimstra.cJi "O-
rędownika" złoż'ono M,- zł 

Zadeklarowano 8.584,60 zł 
Og6łem wpłacono I zadekIaro- . 

waDO 6.857,18 Zł 

Akcja zbi6rko'W'a. 00 samolot bojo.. 
wy "Chrobry'" obejmUje coraz szerSZe 
warstwy: Poniżej zamieszczamy uryw­
ki z listów, których kilkadziesi§:t 0- ' 
tI"zy:muje co dnia. redakcja" .. __ ':" ... 

Giełdy z'bożowe",. 
Bydgoszcz 

!Il ania 14 maja 1005 1". 
Pszenica jed,no.1ita. lP..r-m,215. UElIPosobienie 

&tale; żyto. jednolite 15.5-15.75: ~OI3{)obienie 
eta'le; owies eks,portowy <15-15.76; uep.QSoObien:e 
eta1sze; ję=ień jedno·lJiły 1:6,2&-16.5; ' jęC1li:ilie1l. 
,zbierany 1>5.50 ...... 15.115; 1lJS1>OI301hienie etalsze. 

Otręby pszenne grube 12,2.').....,12,76; , otręby 
pe,zenne J moia,blde i średnie 1lI.,7'5-:-12.2-5; ot~by 
lŻY'tnie 12,15--i12.7'5; ~bręby jęczmienne 1~ 

U~pooOlbienle stale. 

\ Poznan 
Poznań. 14. 5. !93~ r. 

Wal' u D kI: Handel burtowy parytet Pozna:4. 
ladunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) żyto 700 gil., 2) ps~ica 
753 g/a.. 3) owies 420 gil. 

Ceny odentaeyjne! 
~yto (Uspooobienie stale). • • • 15,50- 15,75 
Pooenica rospooob. stll'le) • • • 225{l- 22,75 
Jęczmień 700-723 gil. • • • • • 15.50- 15.75 
Jęczmień 670-S80 gfl ••• I I • u>.25--- 15,50 

Usposabienie stale. 
Owies 450-470 gil. • • • • I • 15.50-- 15;'15 
Owies 8tanda.rtowy • , , I • • 15.00-15,25 

Usposobienie stale. 
Mąka ~""If 

.tY'hlit WJ"Oiąg. 0-30% wit. W'.. • • ;!'l,50- 22,75 
.tytnia gat. I 0-50% wl. w;. , • 22,00- 22.15 
ilytnla gat. I 0-65% wl. w. • , • 21.00- 21,50 
żYtnj·a gat. II 5(T-65% m.w •• ' , 17,25--1S,J!5 
żytnia ,ppśL pOl, pS% w.l. w • .•• , ~Q,7h].~,j5 

"(fsPooo.bien:e stale. ' , ". 
pszenna gat. i wyc. 0-20% wt. w. ' 85 ,2~''m';oO 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 34.50- 35,00 
ps,zenna gall:. IB 0-55% wl. w.. • 33,50- 34,00 
pszenna gat. 10 0·6IJ% wl. w.. . 33,00 ...... 3.3.50 
pszenna gat. ID 0·65% wl. w.. • 3200- 32;50 
pszenna gat. HA 23-55% wt w.. 31,21>- 31. 75 
pszenna gat. IIB 20-S5% wl. w.. 30,71>- 31.25 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w.. 28,21>- 28,75 
ps,zenna gat. IIF 55·65% wl. w.. 25,00- 25,50 
pszenna gat. lIG SO-S5% wl. w.. 23,50- 24.00 
pSzenna gat. lIlA 60-70% wf. W. 21.50- 22.00 
pszenna gat. lUB 70-75% wł. W. 19,50- 20 00 

Usposobien:e sta·le. • 
Otre')y żytnie stand. • • • • • 12.50- 13.00 
Otreby IWl-ze.nne grube stand. , , 12,00- 12.50 
Otreby Pszenne §rednie stand.. • 11.00- 11.75 
Otręby jęczmienne • • • • • • 12,00- 13,25 
Rzepa:k zimowy • • • • • • , 40,(){)- 41,00 
S:emię lniane , ~ • • • , I • 44.00- 46.00 
Gorczyca • • • • I • • • I • 32.00- 34.00 
Wyka IH,tQw8 • • • • • I , • 25,00- 27,00 
Peluszka • • • , • • , • • • 25,50- 27,50 
Groch Viktorja , • • • • • • 21,(){)- 25,00 
Gl'Xh Folgera • • • • • • • • 21,00- 23,00 
Łubin niebiesIci • • • • • •• 10.50- 11.00 
Łubin MIty • • • • I • • " 13.00- 13.50 
Seradela • • • • • • • • • . ' 25,00- 27.00 
Ziemniwkl jadaJne • • • • •• 4,25- 4,.75 
Makuch lniany w taflach • • • 18.21>- 18,50 
Ma,kuch rze.pak. w taflach • • • 15.0(}- 15,25 
Makuch slonec2Jlllik. w tail. 42/43% 17,00- 17.50 
śrut &ja • • • • • , • • • • 21.00- 22.00 
Sloma pszt'nna .luz~ ID • • , •• 2.00- 2.25 

" pSzenna praso'Wam.a I •• 2.5(}- 2.75 
.. źytnia luzem. • • • " 2,110- 2.55 
.. żytnia prasowanr; , • •• 3,01}- 3.30 
.. owsiana luz~ . • •• 2,51>- 2,80 
.. Owsiana prawwam.8 •• 3,01>- lI,SU 
.. jęczmienna luzen. • • •• 2.00- 2,25 
" jęczmienna. ,>rasQwa.na •• 2,50- 2,15 

Siano zwykle luzem •••• 5.50- 6,00 
l'lwyk·le prasowllllle • • •• 6,00-' '6.50 

.. nadnQteckie luzęm. •• 6,25:- 6.75 

.. nll!dnoteckie pr3s0wrune • 7,25-- T.7a 
Og6lne uspoo~b.ienie s'ta/e 
Og6lny obrót: 1540,5 tan~. w tem żYta. 264 

tonn, pszenicy 263.5 tonn, jęcz.mienia 45 tonn. 
owsa 30 t<mn. 

Warsżawa 
• tl dnia 14 maja l!9B16 r. ' , , 

!PszenIca jednolita 23,f)-.{M; ,p,s.zenica Z/hierana 
~3,5; żyto jedn()IN:e 15.715-,16; ŹY'OO zbierane 
Ibez. obr. 15.5-il.5.'l15: óW'iee jednomy 1.5,'1'5-U.6,2'5' 
(lW·lee ek&porto'Wy 1:6,25-dJ,i.,5; owiee zbieran; 
.:I.5~5.~6; ję~ieli brQwal'l1Y bez Qbr. UJ.75 
do. 16.00; Jl!.C~let! jed.n<)~it~ 15.5--U.6.T5; jęczmieli 
.zbierany 1J5.25-W.5; Ję-czlnJeń zimowy 15-.15.~. 

OtręlOy p<>Z~nn~ gmbe J2,~.15; mr~by 
'~ze~ne m Iaukle l !'iredni& U ,25-UJ..75· <>tr"hy 
lZY'tTIlle U.75-12,05. • .. 

Ogólny ob;6t. tonn 156il - w tem żyta tCYTIn 
4J.9. U&.Pooob~ellle &t8JIe. 

Składki i pokWitowania 
Na 'JCarltas" studencką: MarjanowI!. 

Smolucnowska z Krakowa zamie,st kwia­
TóW na grób śp. dyr. dr. Tadeusza Smo. 
Juchows~iego 20 zł. - Razem 20 zł. 

Na pIelgrzymkę dla niezamożn}'ch stu. 
dentów do CzęstOChowy: Dyr. Fr. J. 5 zł. 
~zeD'A z poprzednig pQkwitQwanemi 15 zł. 



Echa strasmego pożaru w OaWidgródku 
• • 

J~I [ U II !l a[ U na I OW I 
Zawodnik pruski Kahl podnosi 110 kg na 

zawodach Królewiec - Łódź. 

Pożar spowodowali trzej chłopcy, którzy chcieli zapalić skradzioną falkę - Pośpiesz­
my na ape1' Komitetu Pomocy Pogorzelcom 

-
Żałamało się podjum 

,,y a r s z a w a . (Te l. wł.) Podczas 
akademji żałobnej w Teatrze Wielkim 
chór opery wylwoał produkcje wokal­
ne. 

Pod koniec, IV momencie śpiewów 
cbóralnych, załamało się podjum z de· 
sek, ustawione na środku sceny. z P::J­
wodu nadmiernego obciążenia Prze­
szło dwadzieścia osób wstało potłu­
czonych, a tr7.y odniosły ciężkie ska­
leczenia, 

Na miejsce wypadku przybyły 3 ka· 
retki pogotowia z lekarzami. 

• 

Tępota 
Sporo ludzi u,,·3..Ża Ży'dów za dowcipną 

rasę: "Nie lubię Żydów, ale ich kawały sa, 
Pożar dzielnie~' Dawi,h::\'ódka nhd 17.p ką J1Ot·~njem. 

lIlapra wdę dobre .. "; takie zdanie słyszy n a '" i d g r (} u e k, 13, 5, - Du ia fi 
się dosyć ·często. Czemu Żydzi 'lawdzię- l). m, trzech Chłopców wybralo się u­
~zają, tę. op~j.r, dowcipnisiów? ~emu ot?, I kradkiem pod stóg słomy. abr zapali f 
ze conaJmnreJ palo'wa dOWCIpOW w Pl- sobie fajkę, kt.órą. jeden z nieh skrac11 
smach hu'n;.orystrcznyc~. to. tak zwan~ ojcu. Gdy zepsuli eałe pudełko zapatek 
,,~Zm()nCeBY. Dz~,ś epo eczex;u;t,,:o nawe~ i. fajki nie zapalili jeden z chlopców 
tnę w tych specyfrkach wą,t.phwe] wartoścI. T"'" •• ' " 

dosyć rozsmakowało; truc1no, tyle czasu wpadł I,la pom~ si PlzY.l1leslellla z l~O-
wmawiano w nas, że to właśnie jest pra.w- ~u rozzar~onego węglelka. Przy me­
dziwy dO'wcip... "Vmia:wiali w naa 1aros- slOny węgIel porwany został przez 
sy Tom, Lope<k - Kru.ko'Wski, "C yrullik", wiatr i padł na stóg si.ana. Skutek 0-
.. Wiadomo~ci Literackie", Lawiński, Wara, kazał się fatalny. Od zapalonego po 
Tuwim... Wmawiano przez wiele lat -
uwierzyliśmy. • 

kilku sehundaeh stogu zająJ !<j~ dom 
mieszkalny, poezelfl rozs;.alaly żywioł 
objął ll:i9 domów 11l1eszkalnych wraz 
ze wszystkiemj ' zabudowaniami gospO­
darczemi, im"efltarzem ŻYWPlll j mart­
twym. 

Szalona siła wiatru niosla plonące 
l.agwie na odległość l>0wyżej 100 me­
trów, wskutek czego w niespełna t.rzy 
god7iny pożar strawił ogromną, cer­
ki.ew parafjalną, i przeni6sł swoje dzie-

Poświectnie dzwonów w lelou ie Ni'kt jednak nie zwróeil uwagi na cha­
ra,kterystyczne zjawisk() p;dyehania" re­
wij, opierających się właśnie na szmonce­
sie. Rzadko 'kctóra buda. przetrwała wię­
eej ni,z jeden sewn. - "Qui ,prO' quo" czy 
.,Banda". "Perskie Oko" czy .,Wielka Re- Ił' w·O(!'~1Is>tośd u·\t4a} udział J. E. T.'~. bi:sk.up Jas';·Jłsld i ;' 
wja" wszystkie te i im podobne przybytki w ,iernl/(!h 
"wesołej muzy" .zazwyczaj ,po kil-ku, a naj-
wytej kilkunastu miesiącach chorowania Z e l ów. 13. 5, W dniu 10 bm. od­
lila ,,szmonces.y", ginęły z braku dowci>pu była sIę w natlz-eUl mieście PQdniosła 
L publiczności. Poprosiu ludzie t'izli do uroczY>lto;ć konsekracji trzech d:r.wo­
jakiegoś lokalliku w nadzieji, ze tam hę- nów, ufundowanych przez paraijan 
dzie weBelej, ale te i tam byli ci sami lu- zelowskich dla, tut. kościoła. W uro­
dzie - Hema-r i Tom. Tuwim i Włast, więc 
zn{)wu były ,,BZ'ffionceBy" tudzież pU6tka czystościach konsekracji wziął udział 
na sali... pasterz diecezji łódr.kiej J. E. ks. bi-

Zupełnie to samo dzieje się i w dziadzi- skup \Yłodzimierz Jasillski. Na uro­
nie polskieg{) filmu. Te game płaskie ka- czystość przybyły l iczne pielgrzymki 
waly, nieinteligentne popisy i na wid,owni li': okolicznych parafij" skupiają·ce ogó­
już nie nuda" ale beznadziejna "chandra"... łem okolo 7 tysiQcy wiernych. 
A~e "SZlIDu'IlCes" zyskał opinję "wni'kliwych Po powitaniu dostojnego gOŚCia u-
dO'wci,pów". . dano się do kościoła, gdzie ks. biskup 

Żydzi nie są, dowcipni, bo- nimi nie mo-, Jasiński wygłosił okolicznościowe 
gą być. Dowciop to pogoda, a żydostwo. k 
jest tylko złośliwe... D()wci.p ·to synteza, przemowienie, poczem dzie an w La-
a Żydzi są jedYlllie anality'kami. .. Wreszcie sku ks. Gaj,e.w~~z o.dprav,U mszę św. 
dowci<p wymaga od 8iutora. intuIcji j wy- Obszerny ko~c~~~. rlle mógł. ,,, sw~"Cb 
c-z.ucia a teg() żydoetw() nie posiada. Zna- mUl"ach pomlesclc wszystkIch Wler­
ną rz~cza, jest to, że nawet dobry dowcip nych, którzy tłumnie zalegli cmentarz 
nie moze być odgł'zewany, tQ znaczy tro- kościelny. Po mszy św. proNlsja uda­
chr, przeroibiony i p.uszczony w ś\,:iat jako ła się na cmentarz kOŚCielny, gdzie ks. 
coś nowego. IntelIgentny ozłowlek te:go bilSkup Jasiński dokonał konsekracji 
nigdy nie zrobi, a.le Żyd,~ 

trzech dzwonów, którym nadano imio­
Da: Razimierz. Stanislaw i Teresa oraz 
Józef. Ostatllt dzwon Ufundowany ZQ­

stal pl'zez p. CzarnotO'\yą dla uczt:zenia 
pamięci zmarłyeh męża i syna. 'Var­
tOf/Ć dZWOllU sięga 5.:)85 złotych. 

Po dokonaniu konsekracji ks. bi­
:;,kup w~'gtosil do 7 tysięcy wiernych 
podniosłe każanie, następnie udzielił 
im Llogosławiel'l:st\va, Po krótkiem po­
dziękowaniu, wygłoszonem przez ks. 
prob, Rusina z Zelowa, nastąpiła prze­
rwa w uroczystościach. 

Podczas majowego nabożellstwa 
dzwouy wciągnięto na wieżę, Przy od­
jeździe ks. bi;,;kupa kilka rnarszy wy­
konała orkiestra z Buczku. Porządku 
w czasie uroczystości pilnowała straż 
pożarna, a K. S .. M. sprzedawało w 
mieście na rzecz dzwonów kwiatki. Na 
uroc~ystość niezwykle licznie przybyli 
także członkmyie Stron. Karodowego. 

PrzY'Pominamy. 
W swoim czaaie iktóryś zpejsa;tych "li­

brecistów" podJkasanej muzy spłodził Ipio­
senOCę "Czy pani Marta jest grzechu war­
-ta 1..." sam ,przez się dowcip byt nietęgi i 
co najwa,żniejsze wcale nie oryginalny, bo 
impO'rtowany z zagranicy, ale publiczność 
"wzięl{)". Podobało się. Oczywiście Żyd­
kowie postanowilii wyEllks'PloatO'wa.ć dowcip 
do końca i zaczęli go o-dgrzewać na ws'lel­
:Ide sposoby: "Czy Anna to ,panna1~.", 
.,C'lY Lucyna t<l dziewozyna", a ostatnio 
z~owiada się z niebywałym chargotem i 
tupetem jeszcze jedno ;podobne dzieło -" 

CHRONICZNE ZAPARCIE ' usuwają zioł~ 

CHOLEKINAZA nr. 3 H. NJEMOJEWSKIEGO 
. ngA0783 

"Ada, to nie wyp3ida!" 
Puhlic'lllości jut się .poprostu rtygać 

·chce, a ta kinowo - rewjowa socjeta z 
"Małej Ziemiańskiej" furt suszy sobie gło­
wę nad wynalezieniem jeszcze jednej 
!kombinacji z jakiemś żeÓi3kiem imieniem, 
żeb" nas znowu uraczyć. Pr{)ponujemy 
zatem następujące możliwości: "Czy Ma.­
ula 6ir, słania ?", "Czy Emma ma egzem~?" 
.. Cz~' 'panna Wanda zro:bi'łaskandal?", "CZV 
Stacha ma stracha?", "Czy ,panna Ola za­
biła mola ?" ... 

Wrazie potrzeby możeby sJut.yć nową 
:p-orcją. 

Jeżeli zaii chodzi wogóle o "czy", przy­
,porninamy, że ci sami a-rtyśei wyznania 
mO.iż8szowego w swoim czask laI16Q1wa.1i 
inną pilę na ten temat: "Czy pani mieBzka 
sama 1" oraz serję innych pyta!'l, rzekomo 
dowcipnych - "Co pani ma tam pod su­
ki euką '?". "Co pani ma tam pO'd koszul­
ka.?", "Czemu panna Małgorzata z ostrzy­
żo·ną głową lata?". SIDwem gdy jeden 
Żyd wysili się i w~'11lyśli jakiś "szlagie-r", 
to inni rzucają si~ na wynalazek i maglu­
ją ;! O jak trupa na k irkuc ;e ... Ludzie i.nte­
lig-lT'tni ~Gi,pów nie "odegrzewają ... lecz 
Żydzi.. m-t 

Rektor Uno Lubelskiego 
L u b 1 i n. (Tel. wł.) &mat Katolic­

kiego Uniwersytetu Lubelskiego wy­
brał ponownie na rektora ks, prof. dr. 
Ant. Szymańskiego. 

Nag'rodaim. Orzes.zkowej 
War s z a w a. (Tel. w1.) Sąd kon­

kUl"sowy nagrody literackiej m, Grod­
na im. Elizy Orzeszkowej przyznał 'na­
grodę 'w wysoko' ci 3 tys, zł Mai'j anowi 
Zdziechowskiemu, p'rofesorowi uni­
wersytetu w Wilnie. (w) 

łmieni'ny Ojca ŚW. 
M i a s t o Wat y kań s k i e (KAP) 

W przeddzień imienin Ojca św. skła­
dali życzenia Papieżowi członkowie 
św. Kolegjum Kardynalskiego. Uro­
czystość miała charakter ściśle pry­
watny i zakończona zOltała ser.deczną 
rozmową w prywatnej bibljotece pa­
pieskiej. ,. 

Uruchom/ienie Wielkiego 
pieca w Starachowicach 

\V a .1" z a \\ B, i PAT) Zakłl1d~ :::la, 
.t'<i.clh; ~.-ickL' \,J, lU,<:miły ostatnio wieI-

ki piec. Zatrudnienie znal'8.zło około 
t.ysiąca irobotników. W ten spo.sób zo­
stało całkowicie zlikwidowane bez,ro­
bocie na te.reuie. Starachowic i \Vie'fzb-
nika. . 

Znów dwa ·kościo.ły s'płonęły 
M 'l d r y t.. (PAT) W miejscowości 

Alei·re Mu'(}n, w po'bliżu Wa;le'l1cjj, le­
wica zorgariizowała demonstrację, pmy­
ezem demonstranci s,palili siedzibę or­
ganizacji ffionarchistyoznej, o'raz dwa 
!kościoły, Z WalenCji WYlSł,anoposil:ki 
pOlicyjne, celem przywTócenia porząd­
ku. 

Utopił swoje dwie córeczki' 
Kr o t o s z y n, 13. 5. - Stanisław 

Galewski utopił swoje dwie córeczki, 
7-1etnią Katarzyn'ę i 4-letnią Lucję, w 
stawie prr,y ceg1elni. 

GaIewski przyznał się do tej stra­
szliwej zbrodni. ---

Składki i pokwitowania 
W adminiśtracji naszej złożono w dal· 

Az·ym ciaJ:(u: 
Na biednych na Polesiu: Ks. 1. J. 50 zł. 

.\{aryl" . Ludgarda i Leonard Ilscy 3 zł. -
Ha:>;em 1. poprzednio l>Okwito,~mi 
112,90 zł. 

lo znisz~zenia na. drugą stronę szero-­
kiej w tem miejscu na. 130 metrów rze­
ki Horynia. Wszelki ratune<k, mimo 
na.dludzkieh wysiłków straży pożar..: 
nych, wojska i ludnoś'ci 'cywilnej, oka.­
zał się niemo,żlhvym. Straty powięk­
szyła okoliczność przebywania podów­
czas ludności prawosławnej (którQ. 
najbardziej dotknął pożar) na nabo­
żeństwach \' cet'kwi z okazji św. Jurja.. 

Bez dachu nad głową. pozostaje o­
kolo l 000 (tysiąca) o,sób. w tern około 
200 dzieci szkólnych. Ludność zamie­
szkuje w piwnicach, względnie w pro­
wizOl'ycznych, na. ten cel skleconych, 
szałasach. Straty wynoszą ponad pól 
miljona złotych, gdyż z domów zagro­
żonych pożar(lm wynoszono wszystko 
bez ładu i w pośpiechu, co tylko spo-

Płonąca dzieJonica cerkiewna w Da.wid­
gródku . 

wodowało większe straty. N~dza., i taJk 
przy·słowiowa na Polesiu, sta.ła się je-
szcze bardziej dotkliwa. ' 

Celem niesienia pomoey ofi8l1"om 
pożaru stworzono na miejscu Komitet, 
który zaj·ął się zbieraniem funduszów, 
umożliwiających mu spełnienie jego 
ciężkiego zadania. Środki Komitetu· SQ. 
tak. szczupłe, że rozpoczętą akeję doży_ 
wiania (w szczeg6lności dzieci) będzie 
zmus:wny przerwar, wobec czego zwra,.. 
('a się on tą. drogą do społeczeń!rtwa., 
zaw~ze czułego na ludzką niedoIQ, aby 
S7.ło mu z pomocą, pl'zez składanie pod 
adresem Komitetu Pomocy Pogorzel­
com w Dawidgrodku. 

Doceut Dr. Dlecl. 

BeD,edykt DylewB~1 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy igłollfl 

Łóclź, Banclurs1ciego :12. m. 3 , 
Przgjmuje ocl g. 4-6 po pol. reI. 222-80 

o 9~05 

W środę, 6. ]1. m. w wieczornym kOli­
cercie muzj"ki lekkiej, nadawanej przez 
rnzgłośllię warsz\yaską, Pols'kiego Radja., 
'-''Ystą,pil "słynny" zet>pól mał(;j or.kieatry 
P. Rporl kierownictwem Żyda GÓTzyń­
skiego. WyStęp ten zapowiedział speaker 
w języku pokkim i niemieckim, dodając, 
że koncert ten transmitują stacje. niemiec­
kie. 1eden z lla6zych Czytelników, który 
na.m o tern donO<:li, chciał przekonać się 
osobiście. czy zapowiedź speakera po~ega. 
na pra wd:r.ie t.W. czy rzeczywioŚcie stacje 
niemieckie koncert ten transmitują" prze­
jechał się '\\ ięc po \\'szystkich stacjach 
niemieckich i J:u swojemu zdumieniu 
stwierdził, że Po<!.skie Radjo 6woje, a. Bla­
cje niemieckie swoje... Inaczej mówiąc:: 
stacjom niemieckim ani się śniło o nada­
waniu koncertu ,p. GÓl'zyl'16kiego, które im 
łaskawie spaeker zaofiarował... ·Niem­
cy na żydowskie bujanie nie pójdą, Tyl­
ko ·po co Bię nas. ,. buja, skoro mamy ra­
d,jo, które obsługuje nietylko ". Polskie 
Radjo. 

* Że w 'Vart>%awie zajdą teraz ważniej-
sze p{)sunięcia personalne, ",taje się coraz 
bardziej pra\\, dopodobne. 

B. mi ni<.;ler .skarbu Gabriel Czechowicz, 
znany z miJjoonów, jakie ·poza budżetem 
dal na wybory ,,l::ial1 tyjne" jest -- spryt­
ny i obrotny. Spi esznie usunął się z Pol­
Bkiaj Partji Rad~ knlnej o odcieniu niby 
oPozycYJnym. ktÓl'ą niedawno utworzyŁ 
sam z :b. ambasadorem Filipowiczem. 

:Mial'by ,to hyć - ,,przypadek"? Zoba­
czymy. Zobaczymy::... może wnet ... 



35 Loterja Państwowa 
'(Nieurzędowa i bet gwaa-ancji). 

VI iątym d,niu ciągnitmia, 4 kla.sy, wY­
grane padły na numery naa.tępujące: 

Po 10.000 zł na Il'r. Dlr.: 65637 86782 
152919. 

Po 5.000 zł na nr. IlII'.: 369481881450 11871 
129884 137924 175966. 

Po 2.000 Zł iIli8. ll!r. m.: 17247 17686 23937 
60614 71804 82252 83824 92264 93Q81 93786 
105375 130089 137595 151718 166453. 

Po 1.000 zł na nr. nr.: 3013 7712 8218 
80881 31343 32277 39833 46570 49419 62915 
65588 72946 100011 100241 104852 106154 
117533 122274 130320 140036 140398 172511 
174118 178778 180556 190101. 

Zawsze pada wielka Ilość wygranych 
w mojej kolekturze. 

STEFAN CENTOWSKI 
POZNAŃ, plac Wolności 10. 

LoIJ do I. klasy 36 Loterji ałl jaż do obycla 
Dg lOStUlI 

Po 200 zł na numery: 
83 110 427 615 793 858 88 943 80 1211 49 

407 75 534 638 816 48 74 86 931 2022 185 347 
f)7 443 57 520 30 684 779 82 880 3096 169 78 85 
213 37 65 312 4-64 517 20 772 79 91 818 995 4018 
422 76 556 737 810 23 64 5013 148 243 444 45 
519 24 764 885 95 925 óS 0038 66 76 140 58 76 
320 531 644 80 825 47 7155 95 232 45 93 39Q 500 
619 32 836 68 957 93 8010 178 267 461 515 671 
90 791 9000 117 90 290 003 4 17 82 757 84 932 
61 77 80 10070 294 385 427 30 504 647 63 761 
73 944 76 11043 158 2OO gg 300 29 31 37 64 4913 
578 93 708 807 24 86 920 69 12014 18 71 281 82 
323 87 596 612 77 720 96 941 13161 376 89 428 
502 19 627 67 724 804 962 14214 21 82 322 85 
'407 516867 8696955 15050 321 73449 679 8'2 
712956 16037205 7 13448 571 63461 720 982 
17001 40 119 402 86 500 754 61 842 18032 477 
513 652 725 55 19020 71 92 135 69 246 69 417 
657 732 860 20023 82 99 107 ~ 75 88 219 44 335 
71 7376560 603 15 85 746 854 959 8721096 123 
83 232 55 301 12 80 421 85 589 673 711 29 46 
47 64 813 007 94 22016 332 72 77 575 90 811 34 
60 92 23121 59 344 735 74 24019 35 225 97 327 
423 42 507 885 933 25229 32 503 29 658 839 979 
86 26007 53 Hi! 260 71 395 &24 630 69 779 27075 
78 135 2M) 341 469 505 655 74 920 62 28114 20ł 
365 420 28 42 599 654 766 988 29131 255 347 
832 30164 69 215 65 309 555 85 866 994 31034 
162 217 424 58 74 874 910 83 32080 240 94 601 
36 40 970 33129 212 31 316 605 16 49 764 88 99 
802 60 71 959 34020 367 510 98 703 65 91 804 
960 35396 4{)9 83 521 920 4-5 36095 144 64 65 
383 563 751 958 370C6 208 344 46 401 10 39 683 
98 788 844 004. 
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Burza nad lelowem 
Z e 16 w, tł. 5. - W godzinach po.­

łudniOWYch, 11 b. m. nad Zelowem 
pOW. Łask prz&szła gwałtowna bUJl'lza 
z Ulewnym deszczem. Niżej położone 
domy zalane zostały wodą. a cale nie­
mal miasto zamieniło się we wielki 
staw. PO' kilku godzinach wO'da spły­
nęła. 

Najgorzej wyglą.dały ulice Dzielna, 
Wschodnia. ZłO'ta i Żeromskiego, gdzie 
tkalnie mechanic·zne z powodu ulew-

• 

ne~f) deszczu zostały unieruchomione. 
Podczas burzy uderzyło kilka gromów, 
które jednak nie wyrzą.dziły żadnych 
sz,kód. Tego rodzaju nfewy ,jak O'stat­
nia, dawno w Zelowie nie notowano. 

Podobno władze miejskie zamierza.­
ją zabezpieczYć ulice przed następ.­
stwami większych <>padów deszcz<>­
wych przez wYbudowania kanalizacji. 
Duże sz.kody ulewa wYTzą.dziła także 
w Dobroniu i we wsi Mogilno. 

.,,J.lam-ele" i "Tate,le" pr~ pracy - "D'o'brodz,iej'8l:wa" 
'łnay·itstratu s,ocjalist:y~go w Łod,:u 

Ł ó d Z, U maja r}ał, jaki powstał z działalności tych 
Przysłowia są mądrością. narodów. pat>entowanych obrońców robotnika, 

Stara to prawda i nikt jej nie może jest tak obfity, że nie sposób go wy­
obalić, chociaż są. tacy, którym stare czerpać w jednym artykule. Narazie 
prawdy nioe dogadzają., bo demaskują. zastanowimy się nad jedną tylko spra.­
ich nicość i podłość. StaTają. Się z <:a- wą., mi:anowicioe budownictwa, jakiem 
łych sił dawać iluzje nowych haseł i nas uszczęśliwili socjaliści podczas 
prawd, aby pod ich przykrywką żero- swych rzą.dów. 
wać dalej na naiwności ludzkiej. Ci sami socj,aliści, którzy teraz sta-

Otóż jedno przysłowie powiada, że: rają. się znowu otumanić polskiego ro­
"Krętactwem można przejść przez cały botnika, aby oddał władze w ich ręce, 
świat, ale nie uda się już powrócić". kiedy już mieli raz tę właJctzę, oświad­
Prawdę tę widzimy dzisiaj naocznie, czyli szumnie, że wybudują osiedle dla 
g>dy zaszargani i zbrankutowani pro- roootników na Polesiu Konstantynow­
w()dyrzy starają się wrócić zszargane skiem. Tymczasem gdy wybudowano 
i zbankruwwane idee dla żerowania 22 bloki mieszkalne, okazało siQ, że ża­
na polskim chłopie i robotniku. Przyj- den robotnik z tego "dobrodziejstwa" 
rzyjmy się tym rozmaitym panom, nie jest w stanie korzystać, gdn ko­
tworzącym tak zwany "Front ludowy morne przekracza jego możliwości za­
i robotniczy". Wiad()mo wszystkim, robkowe. Robotnik więc musi da,lej 
że pod tą firmą skupia się dobrana wegetować po żydowskich suterenach, 
rodzina, więc: "Tatełe" (nasi "najsel'- a osiedle, ochrzczone imieniem bojow­
deczniejsi" Żydowinie), "Mamełe" nika 'Socjalizmu Montwiłła Mireckie­
(wierna ich połowica masonerja) i ich ga, zamieszkuje całkiem kto inny. A 
nioodrodne kochane dzieciątko - so- że komorne nie wystarcza na opłaca.­
cjalizm, który znowu spłodził wnu- nie procentów od wpakowanych w bu­
czątko niesforne i wrzaskliwe - ko- dowę osiedla dla r()botników kapita­
munę. "Zacna" ta rodzina stw()rzyła łów, więc miasto, chcąc nie chcą.c, mu­
"raj" na ziemi w nieszczęśliwej Rosji, si dopłacać kilkaset tysięcy rocznie. 
mordując po czerezwyczajkach, m<>- A teraz bardzo ciekawa rzoecz, jak te 
rzą,c głodem po rozmaitych katowniach budynki (nazyw.amy je .ciągle osiedlem 
sołowieckich kilkanaście miljonów lu- dla robotników) były budowane, SkOl'O 
dzi, a cały potężny l80-miljonowy na- każdy budynek kosztował, bagatela! -
ród po wydarciu mu ziemi i wszelkiej tylko jeden miljon zlotych. NaturaI­
własności, zaprzęgają.c w niewolę ży- nie, że architekta Polaka zabrakło i 
dowską, straszniejszą. od tatarskiej, socjaliŚCi zaangażowali do tej tłustej 
która przez dwa wieki gnębiła Rosję. robótki ~yda Szereezewskiego z hono-

Teraz przyszła kolej na Hisz:panję, rarjum bardZo skromnem, bo tylko 
gdzie duch gada żydowskiego z sady- 700.000 zł. Budowniczym w myśl hasła 
zmem rzucił się przedewszystkiem na "swój do swego" był również Żyd Tyl­
palenie kościołów. Francję ten sam ler. Domy więc zostały wykonane po 
gad żydowski uszczęśliwił Stawiskim żydowsku, każdy kosztem miljona zł. 
a teraz Blumem. W tym samym czasie Bank Polski wy-

W Polsce też wre gorą.czkowa i wy- budował gmach w Brześciu nad Bu­
tężona robota nad rozkładem odporno- gi'em, piękny, stylowy budynek, otyn­
ści i etyki chrz(lścijańskiej. Ale jeżeli kowany sztucznym białym kamieniem, 
dotychczasowie wyniki były nikłe, bo posiadający wspaniałą. kolumnadę, sa­
doprowadziły rac~ej do konsolidacji lę operacyjną., ozdobioną. :przez art y­
Polaków w Obozie Narodowym, to te- stów rzeźbami i malowidł.ami, z mar­
raz "tatełe", "mamełe" i dziatki posta- murowemi okładzinami, skarbiec, 10-
nowily skupić się razem, aby wspól- kale biurowe, trzydzieści kilka mie­
nemi silami, korzystając z ciężkiej sy- szkań dla urzędników i o dziwo, budy­
tuacji gospodarC'Zej i nędzy robotnika nek ten kosztował - także miljon zł. 
i chłopa, otumanić ich szumnemi ha- Panowie ,s()cjaliści pomyśleli także 
słami po to, by ci własnemi rękami i o bohaterze narodowym, a jakże. 
zburzyli swój własny dom-ojczyznę, a Zbudowali pomnik Tadeuszowi Ko­
duszę zaprzedali szatanowi z pod pię- ściuszce. I tu znowu zabrakło art y­
cioramiennej gwiazdy. stów POlaków, bo znaleziono ~yda Lu-

Warto przyjrzeć się działaln()ści tej belskiego. Pomnik ten pochłoną.ł koło 
"szanownej" rodziny. Żydów prz(lz kil- miljona złoty,ch, Żyd Lubelski kupił 
ka wieków wspólnego pożycia poznali- kamienicę w Warszawie, a na placu 
śmy już dobrze i wiemy, jakich mamy Wolności w Łodzi stanął (przykro to 
z nich "przyjaciół". A jeśliby ktoś stwierdzić) bezduszny manoekin, świad­
miał jeszcze jakieś wątpliwości, niech czący swoją brzyd<>tą o smutnej pa­
przeczyta "Protokóły mędrców Sjonu". mięci okupacji Łodzi przez s()cja.listów, 
Dążeniem masonerji jest, ażoeby za~- którzy na spółkę z Żydami darli skórę 
mocą haseł postępu zburzyć wszystkie z robotnika polskiego. 
wartości duch()we narodów, jak reli- Wi~c teraz towarzysze z pod czer­
gję, TITeraturę, sztukę, wnieść w każdą won ego znaku PTóżne wasze wysiłki, 
dziedzinę niewiarę i zwątpienie, bo aby po raz drugi udała wam się taka 
c2.łowiek sceptyczny i wątpiący nigdy gratka rżerowania na krwawicy poi­
nie zdobędzioe się na żaden odruch bo- skiego robotnika, bo dr()ga powrotu 
haterstwa i poświęcenia, a przesiąk- dla was zamknięta w myśl przysłowia: 

. nięty materjalizmem, bardzo łatwo da "Krętactwem uda się przeJió przez 
się z.a.:przą.e do rżydowskiego rydwanu. caly świat, ale nie uda si, już powr6-

O socja1iźmie zaś najlepiej może po- ci~". Polski robotnik wie dobrze, jacy 
wiedzieć na naszym odcinku łódzkim wy jesteśde. Zgłębiają.c zasady "Kapi­
kilkuletnia działainość samorządu talu" Marksa, naUJczyliście się kapitał 
łódzkiego, okupowanego niepodzielnie gromadzić do swoich kieszeni. 
swego czasu przez socjalistów. Mate-

~fa~~::o, ze WIELE WYGRANYCH ~a~~. Dlierianowlkiego 
Wal'l!łZawa, Nowy Świat 64 i Gniezno, Chrobrego 2 Tg 850 
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Maj 
tl\alendarz rzvm..kat. 

Czwarhtk: Bonifacego 
Piątek: Zofji m. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Dobiesla wa 
Piątek: S trzeżysła wa 

Słońca: wISchód 4,00 
zachód 19,39 

Długość dnia 15 g. 39 min. 
Księżyca: wschód 0,51 

zachód 11,22 

Program otwarcia Targów w Łodzi 
CZWARTEK ...... 

Faza: OBtatnia kwadra o 7 godz. 

nd~ redak[ji i admioiltralji W ŁOdlt 
telefon redakcii ł administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
\ 

Godziny przy Jęć dla inłer_tó. 
od 10·-12 

mzs: &&2& 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy dz isiejszej dyżurują apteki: Sa· 

dowskiej-IJancerowej. Zgierska 57. Grosz· 
kowskiego. 11 Ustopada 15, Karltna (żyd.) 
Piłsudskiego 54, Rembielińs·kiego, Andrze· 
'ja 28, Chądzyńekiego, Piotrko'wska 16'5, 
,M illera, Piotrkowska 46, Antoniewicza., Pa­
ibjanicka 56. 

Straz ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskIe: 102.90. 
Pogotowie ubezpłec~alnJ.: 208.10. 
Pogoh,włe P. C. K. (dla wY1>&dków): 

lO:UO. 

:TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski - .. Szesnastolat~aH. 

Teatr Popularny - "Nauczycielka". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "Sztandar W-:llności". 

Bajka - "Anna Karenina". 
Corso -' "Dziewczę z Budapesztu" 

Buster KeatQn. 
Capiłoi - ,.Miłosne nieepodzi3.nki", 
Czary - "Jasnowidz". 
Palace -- "Dzisiejsze czasy'" 
Przedwiośnie - "OBaczona. ... 
Rialto ~ .. CaLiente - miasto miłości". 
MiTaż - ~ '" walce z caratem", 
Mimoza - "Gabinet figur woskowych" 

. Ikar - "Księżna Łowiec'ka" i "Wyrok 
!Życia". 

StylOWY - .,Kwiat Bawai''. 
Oświatowy - "Uciekinierzy" i .. Żona z 

ogłoszenia ." 

POMÓŻCIE UWIĘZIONYM 
NARODOWCOM W LODZI 
Wszelkie datki w naturze 

i gotówce przyjmuje Wydział 
Gospodarczy Stronnictwa Na­
rodowego, Lódź, ul. Piotrkow­
ska 86 w godz. 9-14 i 17-19 
oraz administracja "Orędow­
nika", ul. Piotrkowska 91 przez 
caly dzień. 

KOMUNIKATY 
Nie dręczcie ptakówT Trzeci Maj -

świ(lto Narodowe - święt<l Wolności by! 
l'ówni eż dniem wo'lno·ści dla ptaków. k Łó­
T El Łódz'kie Towarzystwo Opiekj nad Zwie­
rzętami z imą odbieralo zawodowym lapa­
czom i przechowywało przez czas zimowy 
w o'bszerilej sali specjąjnie na ten cel u­
rz ądzonej. Ptaki te staly dnia a·go maja 
w ypuszczone na wolność w jednym z pod­
miejskich majątków ziemskich. Przy tej 
sposobności Łódzkie Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami przypomina wsz~·stkim. 
,że łapanie ptaków jest surowo zakazane 
i 'że winni przekroczenia będą pociągani 
do odpowiedzialności sądowej. 

Ł ód ź, 13. 5. Jak już donosiliśmy, 
w niedzielę, dnia 17 maja. nastąpi 
otwarcie Rzemieślniczej Wystawy Tar­
gów w Łodzi. 

Program uroczystego otwarcia Tar­
gów j€st następujący: 

Niedziela 17 maja: 
godz. 9 rano zbiórka wszystkich or­

ganizacyj i cechów w lokalu Związku 
Rzemieślników Chrześcijan i wyrusz,e­
nie pochodu ze sztandarami do ka-

ści rozpoczynano Hymnem l\Ilodych i prze­
mówieniami okolicznościowemi. które wy­
glosili w Dą!browe pp. kp·t. L. Grze,gorzak, 
Kudliń6ki I,gnacy, Adamiec, Salsld, Paw­
łowski i Jasiński. Wszvatkie uroczystości 
odbyły się w mi'lym nastroju, przvczem od­
śpiewano szereg pie,śni. w:z;noszono okrzyki 
na cześć Polski Narodowej i Jej wodzów, 
poczem przy dźwiękach muzyki oel'bvly się 
skromne zaba wy taneczne. 'V Dąbrowie 
zebrano na rzecz więźniów narogowców 
17 złotych. 

NOTUJEMY 
Uroczyste nabożeństwo ku czci 'Pole­

głych pod Kaniowem. W poniedziałek 11 
bm. o godz. 11 przed p01udniem zOBtało 
odprawione uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele św. Krzyża za Tloległych Polaków 
IV dniu 11 ma.i~ 1918 roku pod Kaniowem. 
W uroczystości oprócz Zw. Hallerczyków, 
Dowborczyków i pokrewnych organizacyj 
wzięlo również udział Str. Narodowe. 

Związek Klasowy tł!..roryzufe robotni­
ków. We fabryce Adolfa Millera w Rudzie 
Pa'bjanickiei (Wykończalnia) zatrudniają­
ca około :;00 robotników, panują ostatnio 
stosunki które nale'ży ostro naoiętnować. 
Fabryka ta znajduje się calkowicie pod 
wpływami osławione'go ZW'iązku Klaso'we­
go. który usiłuje za pomocą szykan i po­
gróżek zmulSić część rolbotników n,esolida­
ryzują.cych się z akcją żydowsko-socjali­
styczną do posłuszellst\ya. \Varto nadmie­
niQ. ze z ramienia Związku klasowego w 
fabryce tej wodzą rej delegaci p. p. Doma!'l­
ski i Szauch. Niejednokl.'otnie na zebra­
niach robotniczych padają cal·kiem ja~­
nie pogróżki pod adresem czujących po 
p01sku robotników, niedość na tem: spe· 
cjalnie zorganizowana bojówka Zw. kla­
soweg'o usiłuje poza terenem fabryki prze· 
mÓlvić opornym do rozumu Za pomocą. 
pięŚci i lasek. 

Nie tak dawno jeden z rol)otnil,ów fa­
bryki Millera z przekonania narodowiec 
unl!' nął oobicia przez bojó", .. kę Zw. klaso­
wego Jedynie tylko wskutek ostrzeżenia 
udzielonego mu przez mniej krwiożercze­
go klasowca. Warto. żeby sprawą. tą za­
if;ly się czvnni1d miarodajne i polożyly 
kres tym el,andalicznym wybrykom kla­
sowców we fabryce Millera. 

MÓWIĄ, żE ••• 
2 ł 7 powinny mieć doczepkL Do re­

dakcji na",zei COl'aL częściej zglaszają się 
liczni czytelnicy z prośbą o poruswnie na 
łamach pisma sprawy doczepek tramwajo­
wych przy 2 i 7, kursujących ulicą Naru­
towicza . .J:eśli się weźmie pod uwagę że 
przy ulicy tej znajduje się szereg szkól 
oraz sąd okregowy i Dworzec Fabryczny 
to nale.ży prz,Jznać zupelną SłU6Z11O<ŚĆ żą­
daniom czytelników. aby wymienione 
tl'am,yaje posiadaly doczepki. 3flrdzo czę­
sto daje się zauważyć na tej linji nieby­
wały ścisk w tramwajach. a na przystan­
kach pozostają jeszcze dlu'gie ogonki tych. 
którzy niedość energicznie waląyli o miej­
sce. Man1V nadzieie. że Dyrekcja K E. Ł. 
zarówno w swoim -intere.sie, jak i w in­
teresie publiczności łódzkiej, przyjnaimniej 
IV peW'!1vchgodzina urucAomi doszepki 
przy 2 i 7, kursujących ulicą l aruto'wicza. 

O pomoc dla harcerzv. Zbli,źa się okres Z ŻYC I A ORGAN IZACY J 
wakacvj letnich. Młodzież opuści mury. Walny zjazd delegowanych Kat. Stow. 
3by po żmudnej całorocznej pracy odpo- Młodzieży męskiej diecezji łódzkiej. W 
,cz ać, odetchnąć świeżem powietrzem, na- dniu 10 bm. oelbyl się IV Łodzi XI walny 
:brać nowych sił i zapału do dalszej nauki. zjazd delegowanych Kat. Stow. MłodzieżY' 
Nie wszystkim iednak będzie dane wyje- męskiej Diecezji Łódzkiej. Zjazd rozpoczął 
'Chać, niewszystka młodzież uda Bię na się uroczystą mszą św. w kościele Matki 
wieś, aiby odpoczynek racjonalnie i. celo: Boskiej Zwycięskiej. Otw'arcia walnego zja­
'Wo wykorzys~ać. Potrze.ba na t? d.u~ych I zdu ,y Domu Katolickim przy ul. Gdailskiej 
te' b.ardzo ~u'zych środków p!eUlęznyC~. 111 dokonał p. nacz. L ChlValbiliski - pre­
KonlCczna Jest p~m?~ starszego sPoleczen-1 zes Kat. Stow. MI·odr.. m." D. Ł., poczem .. zo­
stwa. Koło, Pr~YJaclOl IIarc ~rstwll: przy I'taa Iyyslana depesza gratulacyjna do Pa­
Hufcach ŁodzklCh - wzo;em .. lat uble.glych na Prezydenta Rzeczpospolitei Polskiej 
--:- przr.stę~u.le . d? Or.!l."an.lz~C.l1 kolon.!!. let~ Ignac(}~o l\Iościc1dcgo. Po dokonaniu wy­
Illlch dla .1odz.kleJ mlodz.lę.ZY har~er~~{le] ~ boru prezydjum zjązdu przemawiali pp.: 
zwrac~ .Slę do WSZYi'3t~lch przYJac~ol te] mec. Fr. SZlYajcller, mec. \\'1. Roszkowski. 
mło~zlez.v z ~or[\:ą. prosbą o. p01?:lrcle dat- d-rowa St. i\fo,gilnicka, Roman Godzil'lSkL 
karnI zblór~l. l,lol':! o~lbe~zle S.lę w loka- :'f. S(olal'rlka, skladając życzenia owocnycb 
luch zamknl ętyc~l w nIedZIelę,. d.Ula ~7 bm. oOrad. Sprawuzdanie z dzialalności SLow 
Pomó.ż~ie ~~o? zleży harcerskle~ Wyjechać zloż,yt kc'!. Zygm. 1<'!'anczt"wRki, l'iekretarz 
'na II'leS, Z;'lozcIe datek na kolonJe. gen('rallllr mto.dzil'ży. Po zlożcnhl sprawoz­

Z RUCHU NARODOWEGO 
Uroczystości Str. Narodowego. W tych 

dniach odbyo się w kolach Stronnictwa 
Narodowego Dąbrowie, Kałach i Retkini 
uroczyste święcone, w który-ch brały u­
dział liczne rzesze cz'tonków d sympaty-
1k6w Stronnictwa Narodowego. Uroczysto-

dania ka.sow0go i udzieleniu ab"oluloI'jum 
zarządo\\' i clgkonano wyboru nowych 
wladz. Na szcr.gólną u wartę zasluguje re­
ferat p . dl'. Staniała wa Sedlaczka, dele­
,garta Katolickiell'o Zwia,zku Mlodzieży mę· 
skiej z Poznania, ,który kreśląc program 
wyszkoleniowy K. S. M. omówił w zarysach 
rtrójBtopniowo§.ć organizacyjną, jaką mają 

t<edry; 
godz. 10 rano solenne nabożeństwo 

w katedrze; 
godz. 11 r.ano pochód rzemiosła ze 

sztandarami na teren wystawy do par­
ku im. Staszica; 

godz. 12 rano otwarcie wystawy w 
parku im. Staszica. 

Wystawa trwać będzie od 17 maja 
do 7 czerw'ca b. r. Dojazd tramwajami 
2 i 7 . 

przechodzić członkowie oraz uw~zę:lt:dnn 8 
c1ziałów pracy, jako pOdstawowych w or­
'ganizacii mlodzieży katolickiet. Referat 
wywołal rzeczową dys!wsję, w 'której za­
biorali głos przedstawiciele oddziałów pa­
rafjalnych. Na zjeździe pr~yjęto 6zereg re· 
zolucyl. związanych z pf..ogramem wyszko· 
leniowym. Ziazd polecił oCldziałom oprzeć 
prace religi Lne, kulturalno-o'światowe na 
pro'gramach Akcji Katolickiej. W dziale 
wychowania 6polecznego poles;it członkom 
K E. M. branie zbioro'wego udziału w ży­
ciu slvoich wiosek i mialSteczek, a przede­
wszyaikiem IV życiu liturgicznem, chary­
tatvwnem i społecznem para,f,ji. \V zjeździe 
wzięli udzał delegaci K S. l\13. m. diecezji 
łódzkiej. Reprezentowane byly wszystkie 
ośrodki pn:emy .. lowe, jak Piotrków, .;Brze­
ziny. Pa'bjanice, Łask, Zgierz, Ozorków, Ru­
da Pabjanicka, Łęczyca. jak również i naj· 
bardziej oddalone w.Lejskje parafie diecez ;i 
łódzkiej. Dwudniowy z.jazd delegoWanych 
zakończył się odśpiewaniem roty młodych 
katolików "IIej do apelu stallmv wraz!" 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Gemala. W fabryce dykty Gemal 

przy ul. Naftowej 1 od kilku tygodni trwa 
slrajk 150 robotników, którzy zajmuj~ 
mury fabryki, domagając się podwyższe· 
nia płac o 50 do 100 proc. Fabrykant niC' 
godzi się na podwyżkę i występuje do 
starostwa o usunięcie strajkujących z te· 
renu fabryki, by rozpocząć pracę przy u­
życiu innych robotników. 

U Szwarca. Zlikwidowany został 
wczoraj strajk okupacyjny w tartaku 
Szwarca przy ul. Henryka 4. RoRbotnicy 
po otrzymaniu lO-proc. podwyżki przy­
stępują w dniu 14 bm. do pracy. - We 
fDbryC'e Biec!el'mana przy ul. Kilińskiego 
nr. 3 wybuchł zatarg na tle wy pl at y na­
leżności urlopowych 800 zatrudnionym 
robotnikom. Wyznaczono konferencję. 

Zatarg w Rudzie. VV pierwszej wy· 
koJ'lCzallli i farbiarni jedwabiu w Rud:de 
Pabjanickiej wybuchł ostry zatarg, po­
nieważ firma zalega z wyplatą robotni­
kDffi na sumę ponad 15 tysi~cy złotych . 
Zwołano konferencję celem uregulowania 
sprawy wyplat. 

U Babada. We firmie Babad przy ul. 
SlU'zywana 2 wybuchł strajk okupacyjny 
300 robotników. na tle niehonorowania u· 
mowy i stawek plac. Zwołano konfe­
rencję. 

U Bornsteina. 'V fabryce Bornsteina 
przy ul. Wólczallskiej 51 wybuchł strajk 
okupacyjny 150 robotników na tle 11icllo­
norowania umowy, obniżania płac i 
wstrzymania wypłat. 

Żyd nie dotrzymuje umowy. 'W fabry­
ce Jelenkiewicza przy Al. Kościuszki 10 
przed kilku dniami zakończony zostdl 
strajk okupacyjny, przyczem fabry.kant­
Żyd zobowiązał się do 9 bm. wypłacić 
różnicę zaległą w stawkach płac. Ponie­
waż warunl;:u nic dotrzymał i nadal ob­
rywał place bieżące, sprawę postanowio­
no skierować do referatu karnego do u · 
karania. 

U Szyca i Trama. We fabryce poń­
czoch Szyca w Konstantynowie wybuchł 
Btrajk 150 robotników, którzy okupuin, 
mury fabryki, domagają.c się wypłaty za­
ległości i unormowania warunków płac. -
W żydowskiej fabryce pończoch Trama 
przy ul. 1 Ma.ja 14 na tle obnitania płac 
i zatrzymywania zaorbków wybuchł 
Btrajk 100. robotników, którzy okupuj(\ 
mury fabryki, Na lwnferenc,ii firma o­
świadCzyła, żc nie może płacić, z braku 
pieniędzy i nie wie, kiedy będzie mogla 
należności uregulować. '''obec tego sprll­
wę skierowano do referatu karnego. 
Straj~ trwa. 

dFIARY KRYZYSU 
ZnoW11 sublimat. W komórce na posesji 

przy ulicy Nadwodnej 11 za'ż~"l większej 
dozy sublimatu 2Q-Ietni Antoni l\falczyk, 
be-zrp'botny. 

Prezent dla przytułku. W wydziale 
0T;lie'ki spolecznej przy ul. Zawadzkiej 11 
mf>znana 'kobieta ,pozo.stawila -troje dzieci 
"';; wieku 5, 6 i 8 lat. 

JUDAICA 
Żydowskie sposoby walki. W czas!p 

strajlw sze~yców, ży{\olyski szewc Szymon 
SztUl, przy ul. Młynarskiej 21 pt'acował po­
cichu dla swego odhiorcy. Pewnego wie­
czoru przyszli do niego trzej wspÓ'lwy­
znawcy. również szewcy. J osek Dembil'l­
ski, Sza,ja Rozenblat i Efroim Klajnman. 
domagając się by zaprzestał pracY'> gdyż 
'P ten spgsób przedłUlża strajk i powoduje 
nieus~pliwość nakładców. W dwa dni 

!! 
później Sztal zlożył skargę, do prokuratu­
rv, że Rozenta!, wraz z DęlbińekijJl i K!ajnJ 

manem wcią,gnęli g<l do lokalu z_Wia,zkowe~ 
go i pobili lom_(}m za to, że nie solidary-' 
zowa się ze strajkiem. Dochodzenie wyka" 
zalo jednak. że oskanżenie bylo fatszywe, a: 
SzŁal w ten sposób zamierzał poprostu P'OJ 

zbyć się konkurentów. W zwia,zku z tem 
pon:lY'stowe~o Żyda pocią.gnięt~ dD odp~­
wiedzialnaści za złożenie f~lszywei skargI. 

ŻydowskIe metody. We firmie żydow­
skiej Przemysł Chemiczny "Scott i Bowne" 
Łódź Andrzeja 63 zatrudniającej 13 ro'bot­
ników chrze,ścijan, od dluższego czasu o­
bowiązki dele~'lta robotniczeo,!l.·o z ramie-: 
nin. Zw. Zaw. "Praca Polska" spe'lniał p. 
Edward Cech. Ponieważ warunki płac w 
tej firmie byly bardziej niż opłakane, gdyż 
wahaly się od 1,50 do 3,50 dziennie, oraz 
biorąc pod uwagę, że te}\"o rodzaju praca 
przy najróżnorodniejszych chemikaljach 
nisz.czy w najwy'ższym stopniu zdrowie ro­
:botników. delegat z_orK.anizował swoich 
kolegów zawodowych i poczynił odpowied­
n ie kroki w celu uzyskania podwyżki za­
robków. Oczywiście fabrykantom Żydom 
te,kie poczynania ze s,trony delegata p. Ce­
cha mocno byly nie na rękę, wobec czę.go 
po.stanowili. wyrażając się j~zykiem łódz­
kich machel'ó'w żydowskich "spławić" nie­
wy'godnego ,im cztowieka. Totej, gdy dele­
gat wystąpil z kate~orycznem żą<Raniem 
podwyżki plac, zarzad firmy oświadczy'! 
mu. że natychmiast zwalnia ~o 2'. pracy. 
Zbyteczne będzie ,tu mówić, że postąpien:e 
takie żydolvskich fa.lbrykantów koliduje z 
ustawą niepozwalając9" redukować dele­
"",tów robotniczych. Ogół ro'botników obu­
rzony do najwy'ższego bezczelnem wystą­
pieniem ŻydóW. z;areagował strajkiem o-­
.kupacyjnym. żądając podwy'Ż'ki ' płac i u­
trzyml!-nil!, doty_chcz_asowego delegata na 
stanowisku. Strajk trwa już trzeci dzień. 
Interwencję do Inspektoratu Pracy w ce· 
lu zmuszenia Żydów do ustępstw wniósł 
w imieniu strakujących ro'botników Zw. 
Za:w ... Praca Polska". 

KRONIKA POLICYJNA 
Wcześnie zaczęli. Na ulicy Fabjańskie'j 

lo\' bójce między chl'ollcami zostal 13-1etni 
l\Iar.jan Świ~tczak ciężko poraniony przez 
rówi.eśników. 

Nożem przebIł rywala. Na ul. Popie. 
larskiej 11 został ranny ciężko nożem w 
brzuch 25-letni Czesław Krawczyk, zamie­
t'zkaly przy ul. Nowej 45. 

KRONIKA SĄDOWA 
Sensacyjny proces, W sądzie okr~go" 

wym IV Łodzi odbył się pro,ces nacz. dy­
rektora zarz&du miasta Łodzi Józefa Za­
lew.skiego przeciw sekretarzowi wydziału 
prezydja.lnego a zarazem Iprezeso'wi koła 
związku oficerów rezerwy Zygmuntowi 
Foltowi. Zalewski oskarżył Folta. ii . 
znieslawil go, gdyż opracował artykuł, w 
którym zarzucał Zalewskiemu, że byl stu­
,pa.jką rosyjsldm, nadużywal stanowiska l 
IZI1(lbit le-g,jonistów i strzelców, a do Strzel­
ca ws tąpil tylko d·la ]{arjery. Artykuł ten 
opubliko \vany mial być w łódzkim bru· 
lwwcu "Łódzki Głos Narodowy". Napisa­
ny miał być przez Folta a przedtem od. 
,czytany tymczasowemu ,prezy-dentowi 
Glazkowi. Glównym oskarźonym by! osIa­
wiony redaktor ,.sanacyjno" - żydowskie­
go "Łódzkiego Glosu Narodoweg·o" Stani­
sla w Pietrzycki. uiywaj&cy pseudo.nimu 
"Pietrek". Odpowiadał on na rozprawie 
jako glówny świa·dO'k, przyczem stwierdzit, 
że artykul tcn sam napil!a.l i że otrzymał 
pie'nia;dze za pisanie artykulów przeciwko· 
czlo'nkom z3i1'ządu miejskiego. Oświadcze­
nie to Iq' wolało zrozumiale wrażenie. 
Oskarżyciel zrzekl się pretensji . do FoHa. 
i wniósl o6karżenie przeciwko Pietnyc­
kiemu. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
B. Ciesielsltl, Lódi, ProśDę Pana prze­

s'laliśmy do ccntralnej redakcji w Pozna· 
miu. 

Walerja O., Lódi. Spra.wę zbadamy. 
A. B. W., ł,.ódź. N.iecenzuralny. 
Czytelnmt B. 12, Lódi. Nie zamieś·cimy. 

Wzrost wykupiony'ch 
św'iadectw przemysłowych 

Na rok podatkowy 1936 wykupiono 
ogółem w okresie od listopada 1935 r. 
do mru'ca 1936 roku 594.997 świadectw 
przemysłowych, z czego dla przedsię· 
biorstw przemysłowych - 192.609 1 
dla handlowych - 377.871, pod'czas, 
gdy na rok podatkowy 1935 wykupio. 
no w okresie od listopada 1934 do mar­
ca 1935 r. ogółem 563.183 świadectw 
przemysłowych, z czego - 178.867 dla 
przedSiębiorstw przemysłowych i -
361.262 dla przedsiębiorstw handlo­
wych. 

'V samym miesią.cu marcu b. roku 
wykupiono 12.234 świadectw przemy­
słOWYCh i 15.465 dla przedsięhiorstw 
handlowych, natomiast w marcu ub. 
roku wykupiono świadectw przemy­
Słowych 11.124 dla przedsiębiorstw 
przemy·słowych i 14.761 dla przedSię­
biorstw handlowych. 

W sobotę, dnia 16 b. m. IQ godz. 6 popoł. odbędzie się w sa'li przy ul. Senato.rskiej 26 wiel1klie zebranie Stron. 
ni,ctwa Narodowego, na ktt!rem b.ędzie p!rzemawiał pro f . Rybarskt Wstęp_ 1yl'ko za legitym.acjami. 
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.......... 
W środę, 13 maja 193fl r., zmarła rano o godz. 2,30, po prze.szlo 10-

letnich cierpieniach, na łDżu boleści opatrzona Olejwmi ŚW., moja naj­
czulsza i najukochańsza matka, nasza kochana si06tra i ciocia, ś. p. 

We wtorek. dnia 12 maja 1936 r. o !!,odz. 11,20. =a.rla 
J>O długich cierpieniach. namaszczona Olejami !iw .. moja 
najrlroższa żona, nasza n igdy niezapomniana mama, 
c6rka. si1>stra. bratowa i ciocia. ś. p. 

z Baraniaków 

Bron,hinol 
bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych iak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko­
klusz, zaflegmienie 1 t. Po 

Z Konieczkowskich 

Stanisława Jaszczyńska Maria Ma~~alena Wal~owia~owa 
Pl'zeżYWS1ZY Jat 43. Pogrzeb odbędz:e się w piątek. n. 
bm. o godlZ. 4.30 z domu żałoby w Żabvkowie. ul. Prezy· 
Jenta ){o<ścickiego na cmentarz w Dębcu. 

\V ciężkim smutku pogrążeni 

Nazwa zastrzeżona. 

Król. UprzvwiL Apteka przeżywszy lat i6, Ek6porlacja zwłok odbędzie się z domu żałoby w Iwnie 
do kościola parafjalnego o godz. 9 rano, skąd po nabożellstwie nastąpi 
przewiezienie zwłok do Poznania. Pogrzeb nazajutrz, dnia 16. bm o godzi­
nie i z kostnicy cmentarz". świętomarcińskiego przy ulicy Bukol\'skiej. 

W ciężkim i nieutulonym smutku pogrążeni 

córka, siostry i rodzina. 

mąż z dziećmi i rodzina. 

................. _ ........ -:~ 

= G:d E:cznRESfTI~L 

"Pod Białym Orłem" 
Zal. r. 1561. K. Skarżyński, 

Poznań. Stary Rvnek &1 • 
Telefony nr. 12-01 i 58-43. i 

pg 3.574-3.~ 

i Piotrkowska 84 I:.ódź, Piotrkowska 84 
.......... 

telefon 121-67 
Poleca : Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. I': 

Materiały na palta i kostiumy damskie. Skład Fabryczny BR. lASlńsHI ~wwwwwwwwwwwwwwwwwww. 

E..ódź, ul. 11 I.istopada 5 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHUO 

KrowI ec meskl 
~ poleca: wełny, iedwabie. białe płótna. lniane płótna. firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w na,inowsze modne materiały. 

Wiedz o tern. że MARECKIEGO cukierki nie reklamą 
lecz niezró\"naną jakością i niską ceną zdobywają coraz to 

większe szeregi konsumentów. ng 10 675/6 

Jan Gorzela Ile 

I:.ódź, Piotrkowska 154 oa 

OBSI:.UGA SOLIDNA. ng 7 OBSl:.UGA SOLIDNA. Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28. -111111-11111-111111-11111-111111-11111-11111-111111-11111-111111-11111 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grMzy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 1~ 92" n 27-'5, ci 1190 

1 t. d.. :: 1 słowo. dalsze słowo 10 gr06zy, {) HeM =- Jedno słowo, 
l, w, z. a -= katde stanowilałowo. Jedno ogło- Drobne ogł06zenla w dni IpowIiSed.n1e pn:nma1e 
azenle nie moie przekra.aać 100 słów. w tem Ogłoezenia wśród drobnych: t-lamowy mIllmetr 30 grosZJ. si, do godz. 10,30, w soboty 1 dni pr:zec»wią-

I) na.główkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

--1. DOMY· PARCELElI Dom ~ l~ DZIERtAWY 
• nowy 2 pok<Jje, kuchnia. o mor; .... .:. 

zaraz t.anio sprzedam. 'Wiktorja _. 
Kamienicę Patel'ka, Cielcza. poczta Jarocin . Piekarnu~ . Ogłoozenia do 30 sMw dla D<J6Z1l' 

kuiacych oosady w ~ei mhry<.'e 
Jbliczam y 00 ied nei trwc.iei cen.ie domy, wille. majątki, gospodar' ng 10 955 ~mech!imzowal)ą . w~rod mIasta 

stwa. tartaki, młyny. wiatraki. r.orullla wydzlerzawj(~ ewentual-
parcele poleca poszukuje Błoch, n!e sPJ;ze~I{'lm _ z domem. Czer-
Poznań. Alej~ Marcinkowskieg<J llIaWSkl, 10ru11i Mostowa 14. 

drobnv ' h 

15. zd 44142 ng 0962/3 
Pomocnica 

aptekarska drogistka poszukuje 
zajęcia. KOJlskie. Zbrożek. Dom 

Dom 
nowy składem wpłaty 13000. -
DolU nowy składem. wpłaty 15 
tys. Dom Zleceń, Poznań. Szk<Jł­
na 12. zd 45 512 

Dom 
łrr;ypokojowy ;; 500. dom rlwupo­
koiowy 5 BOO. dom pokój kuchnia 
3500, Dom Zleceń. Poznat'i. ul. 
1'zkolna 12. zcl 45511 

Kupię 
da\\!. Ofert~ z<> znaczkiem na e>d­
powierJź. lnowrocla w, skrytka 
I"ocztowa 80. zd 45522 

Samochód 
reklamówka 1'/! tOllllY mało UŻy­
" 'ally jak nowy tanio sprzedam. 
Migdałek. Poznall. Brzeskiauto, 
Jak6ha Wujka. zd 45 691 

Motocykl 
7, przyczppką BSA 500 sprzedam 
tanio, RadngoszcZ kŁodzi. S7AlSa 
Zgierska 62. ng 10 7511 

Wodny 
młyn gospodarczy. bogata okoli­
r'a ~przerla. zadzierża wi. objęcie 
2000.- JaŚkiewic7,. Poznań, 
Aleje l\1arcinkowskiego 27 - 13. 

zrl 44 569 

Motor 
ropowy 15 kon .. lcżncy z J>Oworlu 
lik"idacji tanio ~pr·zedam. L. 
HpdpszYński, Osuch. pow. Czarn­
ków. " za 45 20~ 

Motocykl 
D. K. 'v. 500 ccm, oświetle.nic 
r!eok tryczne, syrE"l'la. gotowy do 
jazdy. 

motocykl 
D. K. W. 3{)0 ccm, oświetlenie 
elektrycz;np. Adres Rubkiewicz, 
Osi pcz:n a , kolo Lesz.na. 7.d 451;23 

Motocykl 
Rudgr "ihitwnrth 330 sprzedam. 
Maciejewski, Suchylas. pow. Po­
znań. zd 45 477 

ng 10 748 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
Przybłąkał 

się pies-wilk. Odebrać Łóui. An- . Emeryt policyjny 
drzeja 17 m. 40. ng 10 9!)1 poszukuje pos3rly inka enta. ma-

.. ___ 11 ______ .... gazyniera. wzglcdnie innei. zło-

'. ROZMAITE .. że kancje do 500 złotych , Łaska-

' 

... __ liliiii __ 1____ we oferty OrNl,)\\·nik. Poznań 
zd 43244 

nI? 8763/4 

.. ]I Spółdzielcza piekarni~ 
Pewny Pluskwy, karaluchy, D -

platnik poszukuje mieszkania w l t' G I't" ZleWCZvna 
Krotoszynie szopy. stajni. pod mo e wy ępla II azo l 'lucZciwa rlohrz" polp('ona szuk~ 
~kład ~tarego ż~laza. Agencja nowy. tani płyn. ludziom nie,zko· posady. Stolarska l, m. 13. 

~7. WOLNE POSADY "Przy"zło'::Ć''' w Ostrowcu (WOJe-
w6dztwo kieleckic) 

Fryzjer przyjmie 
damski m~ski Ha stałe pOłrzphny. od zaraz do ciastkarni swej 

Orf'downika. Krotoszyn. n 10 958 dliwy. re 4.5526 zdg 45 367 
Lódź, Rzgowska 38. 11;( 10 717 cukiernika 

_ di) Pt'od u !wj i tanich .cia~t!"". -: 
DZlewczyna Ofpl'ty z ż~·ciorr'aml. qdpl/;Ąml 

Sobota. 16 maja. 
6.30 au,h('je oorannp: - 11.67 

",/:'nał cza"lJ: 12.0:1 dziennik 00-
łurlniowr: 12.1)5 .. 1000 taktów mu· 
zyki" IV "',k, ze.5połu: 13.10 chwil. 
ka )(06pod, domowego: - 15.01) 
.. Pier\\'\Szy wschód ;;łolica rlzipwp­
czynki" - fragun. z pow:eści E. 
Szelburz-Zarem:biny ~, t.: .. Lu­
dzie z wo-sku": 15.10 ~asz han­
d!!'l mOl';ki"; 15.30 koncert kwar­
teotu .salonpwe/:'o rOlOl?!. krakow­
skiej (z Krakowa): 16.15 slucho­
wi"ko dla dzieci: .. 0 kaor"śn?j 
królewnie oj śleppj cJ,,,iewczyncp" 
(ze Lwo\\-.a): 16.45 .. Cała Polsb 
śpiewa": 17.00 koncel·t eoli.;;tów 
(z l(rakowa): 17.35 .. Mó,,-imy o 
prowincji" - .. Teatr na orowin­
cH" - dial. r. Szymaii. .. kiei i 
orof. St. Srebrne.!!'o (z 'Vi1,la): 
18.00 tr. n abożeństW;ł ma.io"·eu:o 
z O"trei Bramy (z Wilna): 19.:l1i 
wiad. sport.: 19.45 POI!. aktu'llnn: 
20.00 .. V\r muzykalnym domIl": 
20.45 dziennik wirrzorny: 20 X; 
.. Ohrazek z Pol"ki V\'soółczĘ'<'n<'.i": 
21.00 and, dla Pobków znzran:­
ca: .Wyc;eezki PO Po!o;:cc": 21.30 
.. "'esoła Syrena": 22.00 konc!'rt 
w wyk. wielkiej orkieRtry P. R. 

, KRA· OWE 
Sobota. 16 main. 

'\'arszawa - 12.15 orz('zl. rol­
niczei prasy (tr. li 'Vilna): 14.30 
wy jatki z ooleldch fi,l.mów n7.w, 
(płyty): 15.20 /:'il"lrla: 17.51) pr.zel!l. 
wYdłłWnictw: 23.05 Munka ta­
neczna z 'Plrt. 

Sobota. 16 maja. 
Katowice - u.n ooow. dh 

rlzipci: .. Z~klcci r,,"przp z ezan­
tnrji": 13.15 i 13.45 )f l<'Olrsr i 
... hór Juranda (oh·tv): 13.30 l .. keja 
i. ,p{)lskie!!'o: 14.30 muzyka lonowa 
z p!yt: 15.20 wiad. bieżace: 17.50 

p/'zyjezcln:i do wsz~·~tkil'.zn po- ';wi'Hl('ctw pra,·y. z rot.lam!!,~ wa­
t rzp[ma. 1,6t.lź, Bednarska 26. ] l rU:lIk~w narl5~'łac porl _~TzeJ wy­
blok m. 37. ng 10 9!)~ ml"nJon~'m nurcsem, l'll'uwz.l<leą­

nione pozostaną _h_~>:p; od,powledlil. 

Fryzjer zd 4;> .)_1 

.la.m~ki m~ski na ~ta!e potl'7.pbny. Czeladnik 
.. ~a \Ve50ło" (pb·ty): 18.50 "krzyn- lS.00 Harnburl!. ..Św·eż:v po- l,uJz Rzgowska 38 ng 10 719 
ka dla dzi~ci' 2~ 1)5 llluHka ta- "'iew" - konc~rt orko M. Ostra- -, . krawiecki na stała J}r:łcę potne-
neczna z ołyt. wa. sla~kip pir~lli ludo\\'e Koc- P -k 'bny zaraz. Fr. Murkowski. Stll-

16 . nil!swusłcrhallscn. Pieśn i i tańce OmOCnl szew. Kaz. Kosi~iggo 5. 
Sobota. maJa. Illdow" , lS.30 Anl!Ha (ReI!. Prol!r.) ,lamsko - męski. dobry onclula- zd 4.'> i>_l 

Krak6w - 12.15 z t "'Ó!'czQśri Vl\yory Gl"rmana. 18.45 ~foskwll. tor potrzebllY zara?,. Posada sta-
~{eh uta (niny): lil.15 oOludn. kon' (WCSPS.). Koncert Mli<;tów. łit. Of~rty. war.unkl: ~alol]Y !pry- Gospodyni 
cert popu!.: 14.05 nieśni ma.io,,·e z 19.0ll RVl!u "-e-oł, wieczó-. zJerskle .• R en alssHl1ce . Kcyma. potrzebna, Oferty ze znacz>kiem 
" 'ież , ~fa riackie.i: H.ilO na.inow- 19.20 AUl!l.ia (ReI!. "'·ol!r.). )fll - zcl 44988 na odpowiedź. Inowrocław. skry t-
'ze n3!!'ran:a płytowe: 15.20 I?icł- zyka taneczlla. 1'trno. "· ."'01a au 1. ka pocztowa 80. zd 45 52;; 
da z \\'u<zaw:v : 18.55 muz\H z muzyczna 19.30 Słockholrn. Da\\'- Młodszy 
nlyt: 19.00 rec . . ~a orzelaj" - :Ja niuzrka taneczna. Monachjum. pomocnik krawieoki może się zzło. Młynarza 
23.05 munka z płrt. ..Requ iem" Regera. 19.41) Buda- si!'! naty<.'lllnaist L. Dubiń~kl, Da· czeladnika młodszeg<J P<l6Z11Jkuje 

Sobota. 16 maja. peszt. Muzyka "'iosenna. 19.45 masławek. pow. \\'agro'ńiec. od zaraz. Zgłoszemia Młyn Owiń-
L Ó 19 l" I ]. Anl!]ja (Nat. Prol!r.). Koncert ng 10952 ska. zd 45 462 w w - .... a pr7~·:"'. wy( a\\ - orl- _____ ....:::. _____________________ _ 

!liotw: 13.15 kOIł'Cert życze(l: 14,30 '20.00 Moskwa (Kom.). ..We­
Koncert_ w ~,·yk. ch6ru Dana z -soła wojna" - oneretka Strall'<"~ 
płvy 1,,;20 l!leł~a. z. W!:~za\Vv: (!lIOnt~IŻl.. 20.10 Berlin. .CieslOc'e 
17,~ ,." orac!l" Ol l~,"o\",k,cl~ ~ - "'le z ZYC13" - koncert orklestr!!­
wlesc:op~",a~zr': 18.aD ~cc., sPle- wy. Sztutaart ... Jak wam ",ie 1'0-
warzy ;"[::;1'10 Chamie':, I gluI'eo· rloba" _ koocert. Lipsk. Wif.>cz(,r 
De Dalllse z płyt: 23.0 .. tanczymy mazyki lud wei. Koeni!!sw. " rjpl_ 
(płrty). ki konrert żvczell do l::odlO. 0,55 

Sobota. 16 maja. Frankfurt. Koncert wieczorny. _ 
Lódź - 12.15 mU7.Yka zolv': l\Ionaeldum. Wic<'z6r ludowy, Ko­

H.lii . "Teof<C! p. w Sieradzk iem" lonia. Radiobal " ' roclaw. Dawne 
(płyty): 14.2.5 giełda łódzka: 14.~0 lllrlorJ.ie miłooll<e. 22:l0 Stra .. horlf 
oolscy revc]Jersi (płvty): 15.21) .Chry"lu5" - orat. T"isz;ta , 'Wie­
!!ietrl8 war;.z3 " ... ka: 17.50 POl!. !!o- !leń ... S!omiani wrlOWCY" - WP« -
.<:oorlareza· 18.55 muzyka z ołyt: ła aur!. Anl!l.ia (Nat. Prol!',), Mu-
23.0ii muZYb t3JlCCZna z ołyt. ..ichal!. 20.40 l\led,iolnn. Koncert 

chóru. 
Sobota. 16 maja. 21.00 Pral!a. Koncert chóru. _ 

Toruń - 12.15 pieśni w WY:;. 21.15 RJ'l!a. Muzyka taneCZnA. 
L. Szczcl'ali"kiei (ołyty): 1!l.15 22.00 BlHlaJ)e.~7.t. ](onrPrt or­
muzyka lekka z płyt: H.31) ll- !.ie.<tro\\'v. Mediolan. Rpcital fort 
t,,·(try Cza.ikowl'kif.'gn (płyty): - ., kI I >c 
15.20 "iełrla i kom. z·a .... la""ki: 17.50 ~toc lO m. ,vallzvka tan!'rznil. -

~ v" 22.10 Bruksela flam. :'Ifllnb iaz-
DO/:'. rCl?i.: "Mie,;:zkańry Pomorza z;owa, 22.15 ~ril'deń. Rrci!al fOkrz. 
IV eooce kamiennpi": 18.55 mu· And.ia <Nat. ProJ!r.). KoncNt ra­
zvka z plyt: 23.05 WU.Zl ka ta- ,lil)QrkiE'l.~try. 22.20 Kooenhal!a. 
neczna z oły't. Muzyka lekka. 22.30 Lipsk. .A 

PROPONUJEMY , 
LAMPOWIClOM . 

17.1ii Anltlja (Nat. Proltr.) Uu· 
zyka taneczna. 17.40 'Brno. Kon­
Cf.'rt soli'łów. 17.55 BratisJawa. 
Muzyka ia~zo,,·'a. 

iutro niedziela " - wiplki krnl1cer·t 
rozrywk<J"'Y. An/t!ja (Rej!. Pro/tr.) 
Muzyka taneczna. M. Ostrawa 
"'esoła aUld. mU7.ycwa. StraR­
burl!o Muzvka taneczna, 2J2.~5 Pa­
ris P. T. T. Muzyka tan, 

23.00 Kopenha«a. Muzyka h­
n('czna. 23.1ii Hambu!'l!. Muzyka 
lekka. 

24.00 Frankfurt. Koncert noc­
ny. Hambura. Muzyka taneczna. 

Humor zagraniczny 

- KIi entkll: :....; Przed 8 dniami sprzedał pan memu 
mężowi plaster na pO.zbycie się reumatyzmu ... 

Aple~arz: - Tak, tak . czem mogę dziś pani służyć? 
- Kllentka: - ProszG mi dać coś na pozbycie się tego 

przeklętego plastra! nfąi go w żaden sposób odkleić nie 
może! ••• 

Co fu tro "- to Edmund Rychter - co Dal to to Edmund Rychter - co ubranIe = to Edmund Rychter, POLtJań. OeŁr6w Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
Telefony ceDtrali: 40-72, 14-76. 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZl CODZlENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i póz.nym wieczorem: 35-24, 40-72 
Reda,ktoo' ~owJed7:ialny AIII.c}1'Ze\l Trel. _ P_ ...... - Z. wn,.łlItie wbdomC)jicl ł ut,kl)/y • m. ŁodsI odpo,riada Leon Treli.. Ł6dt. PlobrltoWll1ta ot.. - Z. oclOllzenla , nddam, odpowiada 
Antoni Leś'Iliew~C2: e P07dl.a.nia.. R~pi86w :lim:am6wil)ll,eh redlllkela nIoe ..-raca. 

I'rzedpłata' m.ielliear;nJe ClrzJ' T-mfla wJlCluUldJ tY1toonlo_ - odbiorem w aKent:urach Ogłoszenia i reklamy' N • .tronIe .-lamowe,. 115 C'!'OL9lIY. na etl'Onle 4-!am{1Wej PMl' 
_ • 2,35 zł. (Za odn-ooz&ni .. do domu od!Po. .... dopłata. Na poe.tuh I Ił Llaton06z6w • ~ńC~ t2~.tl! red:IJkcYJnego 30. gr ... na str~ie 4-tej 50 g,r .• Q'IS 

miesięc7lllie 2.34 al. ~wartalnie 7,01. poozta pr:z;Y.idllluje zamÓ'wiellllla tylko na od jednoł.amowego milimetl a. O:;zenfaie~k~gfau),:~!r~~ ~oI~~~~OŚ~1 1.<lIkaln~~ 100 ~r. 
e wydafl tygodniowo (Om: pocniedzLatJoowe&,o). - Pod ClPl8h w Pols<:e 6.00 III e wydań tn'Od- natlw~i. Drobne ~łOfi.Unl,!l nat~ej 100 słów, w tern 6 nag'ł61V'~~~(~:;'~~yC~ 
Mcnro. - Za.m6whm.ta pOCl'lJtowe naieb 'lll!llaut.cml&4 do 25. katdesro millli.a.ea w ursedaell ~u~~~: ~~en?:e ~o~:w ~ 6'lowo 10 g.r~y. Za róż.nicę mi~dzy ze.sta:wern 
POeZto'Wycb lub W'Proat'W cenbraJd Or$dGw.nlka. O.rl~eon::a Sil plaAln. ~g6n~ ą ma'IITcowaru.. wydawmcbwo rue orl.vO'wuda. 

N.iki.d I czcionki: Dnrltunla poaalta Btt6lka AJrey,i.na. POJmań. św. Mal'cm 70. 
W .&&1e WJlPa.di:6w, apOW'OdOllV&nych .ił. w~ .-*ód '.0 .akJadllie, at.rajków lllP., ""yda:mnletwo n.ie od·potWiada za d06tarczenia Plam&. • abonenci Ilłe mIJ, prawa dGI!D .... a-'. _. __ ' .. 

d06tarCwnyeh ummer6w ~u,b o.W;71kodowania. -'" --
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Opowiadano, ze przyzna}ąe zam.ę; l 

szlachetną. przysługę oddaną. dziadku, 
ofiarował się z podwyżką. pensji Pio­
trowi. 

Piotr podziękował panu Verdler i 
podwYŻJki nie przyją,ł. 

Odtą.d czuły wzajemny stosunek, 
łą,czy młodą. pannę ze starym podmi­
strzem, ze strony panny Lucyny żywa 
wdzięczność i poufałość, ze strony sta­
rego robotnika uczueie przywią.zania 
serdecznego, połą.ezonego z głębokim 
szacunkiem. 

Powiedziałem Ci już, droga moja 
Matko, że kocham tego szlachetnego 
człowieka. On ze swej strony bez żall­
nej w świecie :pTetensji postawienia 
się na równej stopie ze mnlh okazuje 
mi tyle sympatji, którą. się tu kto ma,.. 
łOI poszczycić może., a która pochlebia 
mi więcej, niż pojąć możesz. . 

On tylko jeden z niższych urzędni­
ków pana Verdi er nocuje w zakładzie. 
Czasl;tIp,i wieczorem, po pracy, daję 
mu znak i pod pretekstem z8JSięgnię­
eia objaśnień, rozpoczynam rozmowę, 
w której imię panny Verdier musi bx.ć 
wymówione piI'zez jednego lub dru­
giego. Wtedy oczy jego OŻYWiają. się, 
twarz, zwykle blada, zarumienia. się, 
wyraz najwyższej czułośCi świeci na 
jego czole. 

lak tylko mówi o Lucynie, jest nie­
wyczerpany, a jego słowa., zawsze pro­
ste i często 'nawet trywjalne stają. się 
prawie wymownemi. 

PewnegOI dnia, widząe d'OI jaikie-go 
stopnia dzieliłem uwielbi,enie jego i 
zapał, wyją.kał głosem wzruszonym: 

- Ach! pan mnie rozumie, panie 
AndrzejlL 

I jego ręka.. ruchem nieprzezwy­
ciężonym i zupełnie machin.alnym wy­
ciągnęła się do mnie. 

Wzią.łem ją. i uścisną.łem, a on za­
rumienił się aż po uszy i wyszeptał 
zakłQPotany i zawstydzDny: 

- Tracę głowę, nie wiem, eOl ro­
bi~! . .. SłDWOl hDnoru, jestem stary 
warjat. 

Ach! gdyby Piotr był ojcem Lu~y­
ny! Na nieszczęście jest niczem, ni­
czero., tylko biednym starcem, kt6ryby 

. oddał Zycie za ni/1.. 
. . Zdaje mi siQ, że ~ o wszy.stkich 
główniejszych OSQba~h dDmu., w któ­
rym mieszkam. mówiłem Ci. " ] ed­
nakże nie powinienem zapomnieć D 

. jędnej dobrej kobiecie, Dsobie mało 
'. zna.czę,cej, która się nazywa pani 
Blanchet, a którą pan Verdier dDdał 
swojej 'e6a-ce w charakterze panny 
służą.cej, czy teŻ! damy dOI towarzy­
stwa. Prawdziwa synekura, płacą. jej, 
ale. Doo'wiq,zków nie ma żadny-ch, 

Powiedziałem: - dobra kobieta. -
Nie miałem może racji. Ja myśle, że 
dDbrOĆ pani Blan~het jest bardzo 
względna. We wszystkich wyp.adkach, 
ta dozarczyni okazałej tUJSzy, szano­
wana dla sWDieh siwy,eh WłDSÓW, dla 
uroczystego sposobu m&wienia i z ra,.. 
cji swej godności wdowy po PDrulCzni­
ku straży ogniowej jest, zdaje mi si~, 
na mnie mało łaskawą.. Marzy 
ó wielkościach, wzdyoha do przepychu 
i żrcia wystawnegOI, a ktokOIlwiek od­
daje się p;r3JCY użytecznej, stoi w jej 
oczach na najwyższych szczeblach 
dTabiJn'Y społecznej. 

Czy potrzebuję et m&wić, fJe jej 
wpływ na młodą. panienkę tego cha­
rakteru i umysłu, CD panna Lucyna 
jest prawie żaden ..• 

P ozootaj e mi teraz, moja dobra. 
Matko, przedstawić ci mDje wielkie 
i ambitne marzenia, które Dśmielam 
riywić, A D kt6.rych ci wspomniałem 
wyżej. 

Najpierwsze i najgłówniejsze opie­
Tam na gorącej miłości pana Verdier 
dla pieniędzy i na jego DziębłDści dla 
cóIil.ci, to jest na jegD oziębłości. 

Pan Verdier nie ma osobiście nic, 
prócz prawa używania procentów od 
ma!q,tku Lucyny. Zmuszony będzie 
oddać jej do rąk ten maję,tek cały, jak 
tylko SkDl1.CZY dwadzieścia jeden lat, 
to jest za dwa lata. Nikt o tym szcze­
góle nie wie, ale Ty i ja, moja Matko, 
my go znamy, ponieważ testament 
Twojego wuja był nam zaOCDmuniko­
\'Vany. 

Pan Verdier, jak sądzę, napewno mnIe samym I zdawał '" biy~ I,rwo 
Więcej dba e zatrzymanie pieniędzy, mną zaintereso"W&IlY. 
jak córki. Pytał si~ o mDje Mukl - W S7'JCZe-

Gdyby człOlwiek, szlachetnie urodzo- g(1lnDści o W:dDlnienie, o mojej terat­
n,. i d,obrze postawi Dny, przyszedł i niejszej pozycji, o moje zajęcie i wy-
powiedział mu: nagrDdzenie. 

- Kocham pannę Lucyn-ę i proszę Wszystkie te pytania . były mi za-
o jej rękę... Ale nie chcę zgOIła nic, I dane tak prDsto i tak dobrodusznie, 
prócz niej, zostaniesz panem na przy'- że nie wahałem się odpOlwiadać. 
szłość, j~im ~yłeś ?-otąd, wyłl}lCZ'll'YID - Wiesz pan, kochany panie. -
panem Jej !llaJą.tku. . . . powiedział mi wtedy pSin Albert Mau-

Dla~zegózbf pan. VerdHIT. me mIał giron - że wydajesz mi się CZłDwie­
r~d~śme przYJq,ć ~eJ sz~zereJ propozy- kiem wiele obiecującym, bardzo 1"0-

CJi l .dla:czego .me mlał?y ~yć tym zumnym, bardzo intellgentnym 1 
człmnekle~, ktor~by mu Jq, Dflaro,,:,ał. zdolnym dOI oddania wielki~h usług 

Sł.yszę Clę, mOJa dobra matkOl, Jak temu, ktoby pana zrozumiał i posta-
mówlsz: wił rzeczywiście na wła.śctLwem stanD-

Kochane dzieckOI, jakże ty żyć bę- wi-sku! 
dziesz! Two~a żQn~? .. Czy ,?Dż~a m!- Dla przyzwoitości zaczą.łem się 
śleć o !fiał~eństwl~, gd! Slę me me bronić przeciw tym przesadzooym po-
ma i me Sl-ę przYJą.ć me chce? chwałom. 
. Z~pew!le m~sz rację, ale tD dla~ego, Pan Maugiron przerwał ml: 
ze me wIe.sz. Jeszcze ~ wSZyst~I~IIl~ _ TylkD _ wykrzykną.ł - bez zby'f-
~am nadZIeję zDstać m~dłu?~, Jezell niej skromnDści! Pan sam wiesz do­
n e ~ogatym, tD przyna:Jmm~J w sy- brze, co jesteś wart! Jest to niezrozu­
tuaCJI, . która poprDwadzl mme szybko miałe dla mnie, dlaczego pan tu się 
do maJq,tku.. . zagrzebałeś przy ta:k śmiesznem wy­
. ~y~łu~aczę Cl ten ~zczęśhwy tr~f, nagrodzeniu, obarczony czynnośdami, 
Jalu fil s~ę w~darzył, l r6w~lOczeŚllle które pierwszy lep'szy mÓlgłby pełnić 
przedstawIę Cl .nowę. OSObI>st?ŚĆ, --: tak dobrze, jak pan, byle był tylkD 
przezn~zo~ą !fi0ze do odegrama rDh UCZCiwy i miał elementarne wiadomo­
w mOJem zYC!u. .. ści D rachunkach i buchalterji. Jest tD 

Musz-ę zawlad?mlĆ D;aJprzód o pew- jasne, jak dzień, że pan Verdier D-ana 
nem towarzystwle, złozonem z boga- ohydnie wyzyskuje 
~ych kapitalistów, które się z~wi~ał~ _ Ależ ... _ jąxałem. 
l nabywa ogromne przestrzeme ZIemI .. . 
nieUTodzajnej w okolicach Paryża, - Nl~rr:a zadnyc~ a~ez ... On p~na 
zamierzając za.budQlWać ją w ten sp~ WYz~~k~Je. WreszcI~ Jest w s>y0Jem 
Bób, aby podwoiła wartość. Pl"3;" l~ ~ dobrze . rD~l, kO!I'zy,~t~Ją,c . z 

Pomysł jest zachwycają.cy z każde- panSklej. ,,:łasne] . mez.ara?n~scl. Kaz­
go punktu widzenia, tD niezaprzecze- dy ~Ia SIebIe ~ te] walce. zyCla. J ~st t~ 
nie; ogromne sumy można w pod ob- d~WIZ~, któlr~J dokładnosć, zdaJe. mI 
nem przedsiębiorstwie zyslcać i żadnej. Slę, Jest mezaprzecz.Dna. Oso~lste 
nięma wq,tpliwości, aby tówarzystwu~ spr~y .przędewsz~~tklem.. Ja tez w 
nie sprzedało pDzQstałych w portfelU mysI ~e} .zasady ~1~Zę zysk własny '!ł 
akcyj z wysoką. zwyżką. ceny. te~, Je~h zdolność mny~h .na koyzysć 

Na czele tegD tDwarzystwa znaj- !ll0lch m~eresów Dbracam. l CZynlę tD, 
duje się bardzD jeszcze młody czło- Ile raz! .lstotne zdQlnoŚCI spoty~am 
wiek, lecz wyróżniajq,cy się pDd wzglę- na .moJe] .dr~~e .. 11:1am sUTQlWe ldee, 
dem fizycznym i umysłowym, którego hl~lę I?ł~.CIĆ, J~zeh me rz~czy, tD przy­
życie spleciDne jest z różnych trudnych ~aJ~meJ ludZi po:dług. lch ~a:tości 
interesów, dężkiej pracy z jednej l umkB.:'? star~nme ~eJ brzydk.ieJ ek·s­
i zbytkDWych przyjemnDści z drugiej plo~tacJl człDwlek~ pl zez .czło>yle~a. ~e 
strony; takim jest Dn, jednem słowem, maJq,c Jrr~ekDnan~~ zdaJe. mI Slę, 2:e 
jakim dziś t1"zeha być, aby dojŚĆ do mO?ę zro]nć ~a~Zl(~J~ w me~byt odle­
mają.tku prędko i pewnie. gł~]. przyszłoscl .ofla.rDwam~ panu 

Ten młody człowiek., bairdzOl już ~eJsea, godnegOI Jego zalet l zdolnD­
bogaty, nazywa się Albert MaugirDn ŚC1.... . . . . 
i on to będzie moim protektorem, przy- • - B:ą.d~ pan p.obłazlrwy diI.a. mOJe] 
najmniej mi tD stanQwc.zo przYDbiecał, ~lekawosCl -:- ~YJą.kną.łem. w~edy - . 
a ponieważ nie miał w tem żadnego l p,?zwól ml Sl'ę spytać, Jakiego 1"0-
interesu, aby mi robić nadzieję, ja więc dzaJu byłaby ta pDsada ? 
nie mam żadnych powodów do pDWq,t- - Nie będę wcale robił taljemnicy 
piewania o jego słowie. przed panem - odpowiedział pan 

Towarzystwo, założone dla "kDlon!- Maugiron - idzie D miejsce general­
:!lacji oI:lwlic miasta" (tQ jest nazwa, nego sakre.tarza towarzystwa, które ja 
pOld jaką. się zawiq,zało) , mają.ce za- re~ezentuJę. Nie mogę rozporzą.dzać 
miar r02pocz.ą.Ć budowle na wielką. sam tą. P OlS adą., ale mam w radzie za­
skalę, potrzebuje wiel!kich ilDści obr~ rzq,dzaję.c.ej kilku przyji&ciół, którzy 
bionegD drzewa, bali, desek ete. Pan 'l"aczą przyznawać mojemu zdaniu du­
Albert Maugiron, który prDwad·zi te ~Y wpływ w ich postanowieniach. Mo­
intet:esy jakD ezłonek zarządu i dyrek- zesz w~ęe pan uważać rzec·z prawie za 
tor, ale który niemniej zajmuje się zalatV:lOnq,. od. chwili, kiedy zacz,ą.­
szczegółami, przyszedł sam d'O zakła- łem Się mą. zajmować. Stała cyfra 
duo Pan Verdier bYł w Bourgogne, pańskiego wynagrDdzEmia byłaby o­
panna Lucyna., trochę słaba tegD dnia, si.emn~ście tYSięcy franków, ale po­
nie wychodziła z pokOlju.. To tei; do mewaz pan będziesz miał \StDsunkowy 
mnie zwrócił się ten młody człowiek.... udział w ~YStkaeh towarzystwa, cyfra 

Widząc go wysiadającego z prze- ta może dojśt dOI dwudziestu pię.citt, 
ślioznegD małegD pDWDZiku, bardzo a nawet trzydziestu tysięey... Próc?: 
troskliwego o pię'kną fryzun-ę i wąsy, tegD będzie panu łatwOl spekulować na 
'które były w dDskonałym porzą.d,ku, własny rachu.nek n-a placach i zrDbiw­
widzą.c jegD jasne słomkowe rękawicz- sz'l pręd!kD majątek, dojść dOI nieza­
ki, jegD laskę, szkło w oku, wzięłem le·zności. Co pan o tem mYŚlisz, ko­
go z początku za jednego z tych dal).- chany panie? Czy wolnD mi będzie w 
dysów z najwyższej sfery, który chce dan~m razie rachDwać na pańSikie u­
się brać dOI interesu, nie rozumiejąc z ~łUgI? Czy mogę mtlwić o panu z m~ 
niegD ani słowa. lroi kolegami w radzie zarzą.dzaj~ej? 

Spostrzegłem się jednak bardzOl Narazie nie OdpOWiedziałem nic. 
prędko, że się Dmyliłem i że ten młD- Podobna proJ>:OZY'C1a., pewnie zro-
dy lew posiadał w sWQjej grzywie wia- zumiesz, dDbra. MatkD, olśniła mnie i 
domości bardzD PQw~ne i bardzo zawróciła głDWę. 
praiktyczne. PomYśl tylko wynagrodzenia 

Nasza rozmowa trwała bardzD dłu- Dsiemnaście tysięcy franków, nie ra,.. 
go. chują.c tan t jemy i mają.tku w per-

Po obejrzeniu zakładu w mDjem spektywiel Zaprawdę, z tak pDważnę. 
towarzystwie i wyrażeniu uwielbienia przyszłDŚcią nicby mi już nie stanęło 
dla wielkich obszarów, ich cudownego na przesZlkodzie w Ubieganiu się o rę­
porządku i wskazaniu podstaw, na kę panny Lucyny Verdier i mógłbym 
których mogłaby być zaw81J.-ta, według bez zarozumiałości prosić D nią. Djca! 
jego zdania, ·umowa pomiędzy towa- Pan Maugiron . zdawał się wcale 
rzystwem kolonizacji a. dDmem han- nie być zdziwiOlny mojem milcze­
diowym Verdier D olbrzymią dostawę, niem i patr7.ył na mnie uśmiechnięty. 
pan Albert Maugiron zaczQ.ł mówić o ' Wre,sz,cie mogłem zapewnić z głę .. 

bolkę. '\\r'dzI~zno§dfęJ tego pe.mL, ~ 
dOI mnie mówił, te przyJm~ jego pro­
pozycję i garą.eo mu pDdzię.kować za 
nieOczekiwane za.intereS'OlW'arue Idę 
mnq" jakie mi raczył ()kaza.ć. 

Poprosiłem gOI o za1rzYmanle tego, 
cośmy mówili, w tajemnicy przed p&o 
nem Verdier i jego córka. którym, je­
żeli tD dojdzie do skutku, chciałbym 
sam 2\'akomunikDws.ć tę nowinę. . 

Obiecał mi to. 
- Ale, nie, przypomlnMz mi pe.n 

- rzekł potem - te pan Vea-dier ma 
córkę. .. wiem o tern, czy panna Ver­
dier j8lst ładna? 

-- Panna Lucyna je8t zae:b;w'ycaJIfi 
cą. osobą.. 

Czułem, iż daJąc ~. pr0s4' ~ 
wiedź, zaczerwieniłem się IX> same 
białk a oczu. 

- POCOl się ~-umienić, !k.oehan1 pa­
nie - odpowiedział pan Maugiron to­
nem najse'l"deczniejszym, wmiecha­
ją,c się słodko. - Jesteś 'zakDchany w 
córce twojego prynoeypała., to jest w 
porządku! Inaczej rzeczy się nie dzie­
ją. nigdy! Pan jesteś biedny, 8. ona b,.. 
dzie bogata. TD kładzie prz.epa.ść mię­
dzy wami. ale ja mam nadzieję, że 
.stanowiskOl, na. które maM prawo li­
czyć. postawi most nad tą przepaścią:, 
Zamiast jednego, uszczęśliwi" dwoje.. 
Tem 'Większa dla mnie kOil'zyść 1 przy­
jemność. Ogromne stosU!Il.ki, ja.'lde 
prawdDpDdobnie z domem Vm-d1er u­
trzymywać nam przyjdzie, dadzą. mi 
pewien wpływ na. umYsł ojca. panny 
Verdi er. Użyj.ę tego wpływu! w pe.ń­
,gkim interesie. OtD mój .ad.res. Przyjdt 
pan jutro w polud'Il,ie dOI mnie i przy.. 
nieś mi :wykaz cen towarów do pił"Zej.. 
Tzenia. Muszę gOI gruntaw'1lie zbadać. 
Pomówimy w pańSkiej sprawie. 

Potem pan Maugiron, uśe1!'J1lQjwsZJ' •• 
mi rękę jak pirzyja:cielow1, wsiadł do 
pOWDZU. 

Na drugi dzień o oznaczDne'j godzI­
nie, przybyłem dOI tego t:a.chwycają.ee­
go i dobregOI, młodegOI człowieka 
Pewnie posiada on osobisty mają.tek 
dosyć znaczny, bo mieszka ju ksią.­
żę i nigdy nie byłbym sobie wYDbrn­
zU tak niesłychanego zbytku, jak . w 
jegD apartamentach. 

Przyjął mnie bardzD uprzejmIe. 
- luż zajmowałem sił pańską. 

sprawą. - powiedział mi - ale nie 
mogę jesz-cze nic stanDwczego powie­
dzieć. Trzech moich 'kOIlegów, ci mia­
nowicie, na któTYch najgłówniej liczę<, 
są nieDbecni w Paryżu i wrócą dopiero 
za kilka dni. Jest to opóźnienie, ale 
to mało znaczq,ce, bo przyszłe poS!i~- ' 
dzenie rady zarzq,dzającej odbęd'zi, 
się dopiero w kDńcu przyszłegOI ty­
godnia. Na tern posiedzeniu, wszystko 
się zadecyduje. 

Zajęliśmy się potem sprawą., w któ­
rej Dsobiście pan Maugiron był w 
przeddzień w zalkładzie i zobowią.zał 
mnie, abym zapowiedział jegD wizytę 
pannie Ve-rd i er, z którą zdecydOWał 
się zawrzeć umowę Ol dootawę drzewa 
pomiędzy dQmem pana Verdier a tD­
WaT'zystwem kolonizacji Dkolic mia.­
sta. 

Rzeczywiście na drugi dzlen p:rzy­
był dOI zrukładu i od tego czasu co' 
dzień tu przyjeżdża, boć talkiego 
Dlbrzymiego interesu odrazu .się nIe 
załatwia. Zawrócił zupełnie głowę 
starej pani Blanchet, która już teraz 
>jegD Dczyma na świat patrzy i !która. 
przy każdej okazji stawia go jako 
wzór piękności, elegancji i dystynk­
cjL 

- Wielki Boże! wYkiI'Zyiknęła 
wczoraj, podnDs~c swoje duże porce­
lanowe oczy ku niebu - ten młody 
człDwiek, to prawdziwy typ rycerza i 
p:::na, o jakim ma:rzylam całe życie. 
NIeboszczYk Blanchet boył niezaprze­
ezenie pełen cnót rycerskich, Nie mD1J­
na byłD patrzeć na. niego bez wz:ru.sze­
nia, bez zachwytu, gdy występował w 
swoim pięknym mundurze porucznika 
straży Dgniowej; ale przy panu Mau­
giron nieboszczyk Blanchet byłby wy_ 
g.Jądał, jak pastuszek. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Złoty jubileusz ----------------..... władcy Wschodu 
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Aga Chan, jeden z najwiekszy(h bogaczy świata i głowa mahometańskiej sekty izmaelitów 
NiedaWlllo oibchodził Aga ChIW. 'tV Bom­

baju złoty jubj,leu~ powdłania go na 

głowę mahometańsJdeJ sekty 
I zmaellt6w, 

pliJrowaJnej propagalIldY w Indjach, T\J:I"OSi 
i Egipcie i że 

jego jest gł6wnłe zasługą rozbiel. 
plaJlóW Wilhelma n-go, 

pozyskanLa dJla. Niemiec miLjOlDów maho­
metan za poŚlrednictwem S'P!'zymierzeńca 
tUTeckiego. 

Stwierdzenie nieog:ranicrz;onego Wipływu, 
jaki wytwiera 'na dusze i umysły mi1lj<!Dów 
wiernych, da.tuje się iStosuiIlk'owo od meda­
wna. D'Li,adek Agi Chama byił gubeT1Il.aWreIIl. 
pr<YWincji perskiej za Il"ząd6w szacha. Wy­
gI!lany z kraju w 1838-ym roku za.~ęd'N)wa:t 
do Afganistanu i ofiall"<YW1M sW'O]e usługi 
Alllgtlji. Z początkU AIIlgliey odnieśli. si~ 
chlodJno i z niedo,wieilTlJ8.Diem do osoby l 0-
ferty byłego gube:r:rJJ8ltora, ale gdy wgenci 
ich ·wYwiadu donieśli z Bombaju, gdzie 0-
siadł uciekinier, o nadzwyC'Zs..jnych ho-łd.ach 
i d8lDinach, jakie 
napływał.,. od mahometan c2łego świata 

do byłego wielkorządcy. 
postamtOwi'OIDo w F()(['eign Office (angielskie 
mm. spraw zagTanicznych) wY1Z~kać 
wpłyv.-y tego czlowiaka d1a Wie<lkiej Bry­
tamji. Od tego czasu datują się wpływy i 
~naczenie Agi Chlana w tmperojum brytyj. 
skiem. 

Niebywale dJochody Agi Ch8IDa., które 
sięgają 400 tysIęcy funtów sm-el1lingów 
rocznie, pochodzą 

z danin I ofiar wiernych sług Proroka. 
Aga Chan uchodzi wśród wiernych wy­
znawców Islamu orruall a:a świętego. 

W SlZ.pi:taJlu amm-ykań;:kim w Paryżu, Aga Chan odwiedza SJW9, ŹO!Ilę, rod.owitą Fran­
cuzkę, kt6ra go obda.rzyła potomkiem. Spadek P.o sędziwym Chamie, kitóry ma po­
siadłości w wi~lu krajach Europy, a niezmierr-zone majątki w zlocie i klejnotach, bę-

Aga Chan potrafił pdłą,czyć swój urząd 
religijlllY rt; trybem życia magnata. europej­
skiego. Większą część rokuSlpędrza. lila Ri­
wjerze, w hotelach LondYlllu i PlaTyża, na 
p~<8.cach gQ1lfowych, wyścigowych, WISZę · 
dzie, gdzie zbiera się dziesięć tysięcy moż­
nych tego światta. Jednocrz;eśnie zaś Aga 
Ch8ID odmawia. oodzie:nnie przepisane mo­
dły, rozsbrzyga wą!tpIiWlOści toologicrme 
p:ro.:edklad8lDe mu przez wiOO"Jlych, obser­
wuje wszystkie przepisy m"e1~ji ma.hlOOXl.9-: 
tańskiej. 

dzie kieddyś ogromny. 

Aga Cham, duch<m"a głowa sekty I~IDaeli­
tów Szija Imami i kongreg,acyj Ch.oja w 
Indjach, .opuści! wielkie życie towrurzyskie 
EurO'py na k'rótki czas, by poświęcić uwa­
gę swym wiernym z .okazji pięć· 
dziesięciolecia swych rządów. TUJtaj widJz.i· 

my go() w królewskiej szacie. 

kJtÓJ'la. rozprosroll'a. jest po całej A~ji Centra..­
lm.~, w Pół1noonej i WschodlIliej Afryce. 

Aga Chan, kwpulentny staa\'3Zy pan, spra­
wuje swój U!I'ząd władcy bez ziemi z umia-
1'Ml1, właściwym syn<YWi Wschodu, który 
przesiąkł cywi'l iJz.a.cją europejską. 

Aga Chan Jest Jednym znaJbogatszych 
ludzi na świecie 

posiada ruoograniczQne niemall doch.ody, 
chełpi się posiadaniem najs"lynniejszej w 
Europie Sltajni WYŚCigowej. Zgodnie z .oby­
oza.jami Indji, jak przySlt,ało na mahruradżę, 
w dniu jubi'leuszu Aga Cha.n każe TQZdzie­
lić między biedlIlych Wie złota, ile sam waży. 

Głowa sekty Izmaelit6w jest - ji3.k mó­
wi ilegenda - następcą Proroka. O tem wie 
każdy mahometanin w Indjach, Egipcie i 
w ALryce, wIe chYba mało kto potrafiłby od­
p<YWiedzieć na. pytalllie, 

T,adż Mahwl maUiWlel\llID. w Agm, wIndjach. Mą.uroleum to, pochodrzące z siedem­
nastego wieku, kazał wystawić cesarz SzachDżehan ku cZci i paJffiięci swej k:r61owej­
~.' ~~ ~ ealły z bia'łef!'O marmu,TU s ~ ...,~ ~-

. _. .nej roboty, --- -- - --

Jaką właściwie rolę "grywa 
Aga ChaJl? 

Wiadomo, że reprezentował 001 świSJt 
mahometański w Indjach 1)8. pierwszej se­
sji "okrągłeg.o siołu" w Londy;nie. WiadQ­
mo też, iż w czasie wojny świa.towej Aga. 
Chan trzymał w swych .rękach nici skQlD1-

Misją poliltycmą Aga ChIllM. teet 
doprowadzenie do zgody między 

mahometaJlamJ a Hindusami. 

Cieszy się on w llIld,jach temsamem ~. 
żaniem, 00 G8IDdhi i nie szczędzi wyn.zów 
hołdu dla "hinduakieg>o Tołstoja"'. 

Aby się pozbyĆ męża, 
chEiała wykoleić pociąg! 

W dziejach kryminalistyki amerykań­
skiej zanotQwano rozmaite wypadki za­
machów morderczych żon na życie męża, 
któreg.o chciała się małto:nka pozbyć dla 
tych, czy innych przyczyn: rewolwer, tru­
cizna, sztylet - wszystko było. 

Nie było jeszcze tego, aby dla p.ozbycia 
~ię męta, po którym spodziewała się żona 
.otrzymać duży spadek .oraz pełną swobo­
dę działania, zainscenizowan.o wykoleje­
tnie pociągu. A jednak piękna mistreilB 
R M. Wann, osoba trzydziest.oletnia, wy­
.najęła dwóch murzynów. którzy za dobrą 
nagrodą 5.000 dolarów obiecali rozkręcić 

szyny na torze kolej.owym, ,.. celu wyko-­
lejania expressu, w którym wśród iooych 
pasaterów znajdował eię mr. R. W8IDu. 

W .ostatniej chwili murzyn6w opuściła 
.odwaga i ,sami oddali się w ~ce szeryfa, 
rezygnując z nagrody i wydając tajemni­
ce projektowanego zamachu. W ten spo­
sób .ocaleli pasażerowie .od!nośnego poci"., 
gu w liczbie 28 osób, oraz obsługa kolejo­
wa expressu. 

Pani Wann dostała się do więzienia, 
a jej 70-letni małżonek :rozmyśla zapewne 
nad lekkomyśln.ością własną poślubienia 
młOdszej .od siebie o 40 lat 000 by. 

Przepadł jako kandydat na posła 
W jednym z wiejskich okręgów p6ł 

n.ocnej Szkocji kandyd.owali do parlamen· 
tu synowie dwóch znanych Anglików -
syn MacD.onalda i Rand.olf Churchill. W 
czasie kampanji wyborczej wydarzył się 
tym dwom eleganckim młodym ludziom 
szereg zabawnych wypadków, które nie 
pozostały bez wpływu na rezultat kampa­
nji wyborczej. Niejednokr.otnie musieli 
wyborcy swych kandydatów wygrzebywać 
ze śniegu, zanim ci zdołali przemówić na 
zebrapiach do ... dwunastu ludzi, b.o więk· 
szych zebrań w tych .okolicach nie mieli. 
Jeden z nich został napadnięty i potul'­
llowany przez zgł.odniałego jelenia, gdy na 

Trzeba mat kobiety, 
~ Mężusiu, masz tu próbkę. Weź mi 

u Wacho1skiego dwa metry tej materji, 
bo bardzo nie mam czasu. 

Było t.o po obiedzie, i mężuś byłby so­
bie drzemkę urządził. 

- Wachoiski, aha, ten sklep na u1i~y 
Karola Ludwika, gdzie są te ład.ne dziew­
częta? 

- T-a-a.-a-k. 
- A jut ta ezarnooka przy kasie, to 

wcale azykowlla dziewucha... Zaraz idę! 
- Mężucill., ja się inaczej namyśliłam 

- ty się na tem nie zn8BZ - dadzą ci byle 
co - nie mam czasu, ale jU2 chyba pójdę 
sama. 

zebranie wyborcze szedł piesz.o, P.oniewd 
drogi były całkowicie śniegiem zasypane. 
Churchill zjawił się w chatach pasterzy 
tamtejszych w tak eleganckiem futrze i 
tak drogiem, że wieść o tem roznosiła się 
stale bardzo szybko i wszyscy się zbiegli, 
aby oglądać tego elegancika z Londynu. 
"Czegoś podobnego w tych stronach je­
szcze nie widzieli. Oni o tem nie zapom­
ną, ale go i nie wybiorą na posła" - .orzekł 
jeden z dziennikarzy, znający dobrze du­
szę Szkotów. I miał słuszność. Churchill 
przepadł. Lecz jako główną klęskę p.oda­
ją, te zapytany, nie potrafił .określić róż­
nicy, jaka jest między wołem a jałówką! 

2!!!!S 

Wymuszenie 
Włóczęga: - Czy wasza wielebność 

nie chciałaby opodatkować się kilku zł.o­
tymi na mój fundusz upiększenia miasta? 

Proboszcz: - Jak chcecie miast(/' u­
piększyć? 

- W ten sposób, że je opuszczę. 

ZrozuJDiał 
Obrońca do oskarżoneg.o: 
- Broniłem pana jak własnego syna. 
Oskarżony: 
- Czy .on także, jak ja, jest złodziejem' 

Komplement 
Najwyższy czas, żeby nasza Hela 

Na wązkotorówee wyszła zamąż. 
Palaez: - Zatrzymamy się na tej eta- _ - Niech jeszcze zaczeka, aż trafi na 

cjiT . l s,wói ideaŁ 
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